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,Grabarze ·beZpieczeliS·twa „Francji 
posłuszni ·rozkazom Trumana 

Delegat Polski w ONZ 
popieraia odwetowców ni~mieckich 

o ośw-iadczeniu Francois-Ponce.ta · 
LAKE SUCCESS (PAP). - De legat Polski w ONZ dr. J. Suchy nych - AGeorges Bidault podC2lls se 

złożył na konferencji prasowej nas tępujące· o'świadczenie: sji Rady Ministrów Spraw Zagra-

' sprawa, którą mam zamiar p<Jru- 'sam Francji i' przeciwko pokojowi nicznych w Pa·ryżu lO lipca 1946 r. 
' t · k ni w Europ1·e, pragn"' s1·"" właśnie zaiąć. Dwa mi-esi~ce później - 9 wrze-

sa.yc, jest to sprawa s anowis a e " " śnia 1946 r., - ambasador Francji 
których francuskich mężów stanu Jak wiadomo, ·27 stycznia br. rząd w Warszaw-i'e" Roger Garreau ·w wy-

wobec granicy polsko - niemieckiej. Polski I rząd Niemieckiej Republiki wiadzie, udzielonym Pol~kiej Agen­

Wladomo powsizechnie, że Francja, DemokratY,ćznej podpisały akt o WY cji Prasowej, oświadczył co nastę­
która ma pewne zobowiązania mię- tyczeniu w 'terenie ustalonej i istnie puje: 
dzyoarodowe, jak i inni członĘowie ją,cej granicy polsko - niemieckiej. „Cały naród fgl-ncusld uważa, ie 

ONZ, uprawia w chwili obecnej od Akt ten WProwa.dził w iycie posta- granice J'olski. wyznaczone w Pocz­

nośnie Niemiec Zachodnich polity- nowienla umowy polsko - nłemiec- damie, są całkowicie usprawiedliwio 

kę, która stworzyć może poważne kiej, podpisanej 6 lipca 1950 roku w ne zarówno z punktu widzenia hlsto 
· zagrożenie pokoju w -Europie! Poli- Zgorzelcu. a ustalającej pokojową rycznego. jak i z punktu widzenia 

tyka ta, prowadzona pod naciskiem grani,cę między obu narodami, zgod bezpieczeństwa Polski I wszystkich 
Stanów Zjednocrz.onych, polega na nie z umową poczdamską z 2' sierp- narodów'!. 
Jawne3· aprobacie i popieraniu mili- nia 1945 roku. 

h Po Zakon. czenn·u o·„a~nleJ· woi·ny 9 kwietnia 1947 r . francuski mini-
tarystycinych \ rewizjonistycznyc "' ·• 

h Pl"Zedstawl·c1'el·e rządu francuskiego ster spraw zagranicznych Bidault, 

wobec r~militaryz.acji Niemiec. P. 
Pleven zgodz.ił się - według słów 
komunikatu ·- na „postępujące sto­
pniowo ściślejsze włącri:a,IDe pod każ 
dym względem Niemiec ,do silnej 
wspólnoty zachodniej''. 
. P . . Pleven .zaakceptowa~ także- po­

litykę Stanów Zje.d'noczonych ·na od 
cinku „udziału Niemiec we wspól­
nym wysiłku . obronnym, zgodnie z 
decyzjami powziętymi w Brukseli", 
- politykę, która oznacza w rzeczy 
wistości zgodę na odrodzenie w 
Niemczech tych sił, których ofiara 
ml były nie tak dawno Po!Ska, Fran 
cja I cała EuroPa. 

(Dokończenie na str. !) ' 

---, 

Korabielnikowcy przemysły odziP.7owego , 

,Zespól młodzieżowy Mirki • 'Fomaszewskiej z /,ZPO, który pierwszy w /,odfl 

~stosował metody Lidii Korabielnikowej - otrzymał dyplom uznania ora1 

nagrody pienięine m doskoąale wyniki w akpji oszczędzania. 

21 luty ..: d'ńiem · solidarności 
z młodzieżą krajów kolonialnych 

WARSZAWA (PAP,). - W dniu czywistością tak ~ługo, jak wolność, 
21 bm. postępowa młodzież całeio niezawisłość i prawo wszystkich na­
świata będzie obchodziła dzień soli- rodów do samostanowienia nie at 
darności z młodzieżą krajów kolonia! przestrzegane. 
nych. Międzynarodowy Zwiazek Stu· W dniu 21 bm. MZS daje wyraz 

. c!entó_w ogłosił w związku 'z tym O· swej solidarności ze studentami Ko­
de7.wę, w której cżytamy m. in. · rei, krajów Azji Południowo-Wschod-

Obowiązkiem studentów jest pra· niej, Afryki, środkowego Wschodu 
cować czynnie nad zabezpieczeniem i Arnedki Łacińskiej, walczącymi o 
pokoju i nad bezpięczeństwem naro-1 niezawisłość i wolność swoich naro­
dów. Pokój ten nie inoże stać się rze dów. 

Br·onisław ,Waltosz z kopalni ,,Y;ict.oria'' 
tendencji reprezentowanyc prrzez d d b t a · · t 

d d · p~y wi'elu okazJ'ach nie tylko wy- po czas e a Y- na zm1anam1 ery-
koła mające kontrolę na ~acho n_1ą ·~ t · I · h d · N' · 

T raz·a11· swą zgoqę na granic"' polsko- or1a nym1 na ws~ o zie 1emJec. 
strefą okupacyjną Niemiec. a rue- " d k · p d · · sz 

d t m'em1·ecką na Odrrze i Nysie Łużyc- o onanym1 w ocz amie, raz Je -
b"""'ieczna polityka rzą u rancu- ś · d l Mo k · · rząd 
~~„ ki'ej, 'ale wyrażał! także pl"leświa.d- cze o w1a czy w s wie, ze „ 

skiego znalazła jaskrawy wyraz w. f ki j t 0 y ru·e bodz1'e 
czenie że nowe zachodnie gramce rancus ee swe s r n " 

oświadczeniu złożonym 30_ styc~a P 1 kf'· j zasadnicze znaczenie się . sprzeciwiał tym decyzjom, jak-

b1'.· w Kilonii J?N.erz. '?"ysokiehgo ~ dl: s utr:~inta pokoju w Europie. kolwiEk zóstaly one powzięte pod 
m1sarrm Franc11 w Niemcze<: . p. . . . · . ra- iego nieobecność". 
pre Francois - Poncet. Oświa~crz:e-1 O~icJaln~ oświadczenie w t~J ~~us- w calkoWitej sprzeczności ee wM.y 
niem tym, 11kierowa111ym przeciwko w:e, zloz~n; wstało praez ra . _ stkimi tymi deklaracjami przedsta­

Polsce, p-rzeciwko żywotnym łntere kiego mimstra 3 praw zagramcz ·wic:iel rządu francuskiego, p. Fran-

wzywa:_górników .do· walki o obniżkę 
kosztów produkcji węgla 

Milion ton nawozów sztucznych 
• 

coiS Póncet oświadczył 30 stycwia WROCł..A W (PAP). - Bronisław 

br. w Kilonii, że „Francja nie uzna Waltosz, „órnik kopalni „ Victoria", 
ła obecnych wschodnich granic Nie wystąpił na łamach „Gazety Robot· 
miec". niczej" z apelem do swych towarzy· 

na . wiosenną akcję siewną 
10świadozenie P: Andre Francois- szy pracy, wzywajiac ich do wzmoże­

Ppncet jest zrozumiałe w świetle nla walki 0 obniżenie kosztów p.ro­

wspólnego komunikatu, wydanego dukcji węgla. Waltosz zobowitzał się 
iloilć potasowych l ponad 60 proc. o· ostatnio pi;zez prezydenta Trumana 

1V ARSZA \V A (PAP). - Na te&o· 

roczne zasie'W'}' wioHa•• rolalctwo 
otrzyma ogółem 934.476 ton aawoz6w 

1ztucpyc1t, tf. o lOł.201 toa wl4cef 

alt wio••• 1950 r. Ponadto 11& wio· 
te11D4 kampanię slewa4 przeznactł •I• 
znacizne ilości wapJl• aawozoweio. 

f f h i premiera Rene Plevena. Jest jasne, zwiększyć głębokolić wrębu o 50 c~„ 
gólnej ilojcl nawozów os orowyc . że pod dyktando rzlłd francuski wykonywać cykl w ciiagu jednej zm1a 

Do 10 m11rca rb. spółdzielnie gmin- zdecydował się porzucić sprzeciw I ny, zwiększyć wydajność o 5 proc. 

Sp6ldzielnie !lminne posiadaj~ już 

na składach ponad 75 proc. ogólnej 
ilości nawozów azolowych, caJkowitą 

ne sprzedaj\ llawozy ntuczne wył\cz 
nie 1p6łdzielniom produk.c~jnym na 

tłt"awy koatraktowe oraz mało i lre­
dniorolnym chłopom. Po tym termi­

nie sprudat nawoz6w sztucznych bę· 
dzie od6ywać li4 bez oiranic'zeli. 

Sku11 zboża zakoilczymy w terminie 
rennin wykonania rocznego planu· skupu zboża wyznaczony z?St.ał 

na dzień 28 lu\tlo br. Trzeba. stwierdzić, że jesteśmy na tym odcinku 
mocno opóźnieni. 'Po pierwszych sukcesach osłabła n~~ uwaga. f za­
niecha.no należytej i terminowej walki ·o chleb. A prze.mez ze • zboża ko· 
rzysta1\ nie tylko robotnicy w mieście. Olbrzymia llośc cbłopow na ~si 
zakupuje" dziś w piekarniach i sklepach spółdzielczych chleb. Przewaza­
jąca część chłopstwa mało- i indniorolnego rtnumie l docenia celo• 
wośó planowtio skupu zb«W.a. Przekonali się oni Je!IZC'Ze l&tem ubierłe-
10 roku, kiedy otrzymywali poważne kredyty f zboże na zaelew. Rów­
nież 1 w bież roku chłopi ci otrzymają d'&\esiątkl tysięcy ton zboża sie­
wnego na p~zednówku. Dlatego też masy 9racującego ćbłopstwa wY· 
wiązały s\ę w żasadzl.e s odstaw~ nadwyżek, Ując wyratz swemu sto­
sunkowi do tego wa.żnego 2Bdanla państwoweso w lfoznycb manł!e· 
stacyjnych i zbiorowych odstawach zbok. Z drusieJ strony ~owazna 
ilość elementu kułackiego sabotowała i sabotuje po dzień dzisieJSZY ak­
oję skupu zboża, magazynując i ukrywając nadwyżkł. , 

Jak przedstaw~ stę wykonanie planu skupu dloia n~ terenlp woj. 
łódzkiego? Donosiliśmy przed kilku dniami, te n-aaze wojewodztwo 
zajmuje jedno z ostl}tnich miejsc w kraju, Dlaczego tak się dzieje? ~Y 
plan skupu zboża nie jest' realny I uc~ciwie wY1it1hirzony? Nieprawda. 
Mieliśmy niejednokrotnie wspaniałe przykłady entuzjazmu maa chl~· 
skich, a szczególnie małorolnych chłop~w. którzy da',"all wyra-i praw -
dłowoścJ polityki państwa w tej dziedZinie i słusmoscf 7-atwlerdzonycb 
planów. Jednak entuzjazm ten nie był n,:a-leżycłe wykorzyst~ny. Or· 
iranizacje partyjne i S])ołeczne nie doceniły wrogiej działalnos!l} knłac· 
kiej, szeptanej prop~gandy, wi>ływają,cej destrukcyjnie na częsc c~łap· 
stwa, zwłaszcza . średńfego. Nasi towa~ysze w powiatach, lmmacb 
f gromadach 'nie potrafili w pełni ubojow1c mas pracującego chłopstwa, 
upolityC'Ulić walki o planowy skup, a.żeb! w ten ~posób wykrr~ ·i zde­
maskować uchyfa.jącycb się od sprze!Jazy kułakow. A przeciez fakty 
takie miały miejsce w nainym województwie. Bo o czym świadczy przy· 
kład kułaka Bełdowskiego, u którego znaleziono· zżarty Przez wołki, 
zgnJły stóg zboża z 1948 r. 

A takich beldowskich mamy dzlesią.tld l setki w województwie. 
Kułacy: Nawrocka, Wach~wska, Misiolek, Krawczyńs~i, Miska, Waw­
rzyńczak I wielu innych - właściciele kilkunastu ł ktlkudzlesięcłu ba 
ziemi, uchylają. się od sprzedaży I ukrywa.~ą zboże. • 

Fakty te świadczą. o wyraźnym sabotazn ze stron_y kuł~ow. ,1 dla­
tego należy wzmóc pracę polityczną, maksymalnie zaktywizowac pra­
cujące chłopstwo i uzbroić Je w walce klasowej przeciwko elementom 
wyzyskuJą,cym i ich zausznikom. pracn~cYm zahamować P1:JlWidłowy 
rozwól akcji skupu zboża. . _ . 

·' W akcji tej należy wy-jaśnió . tej części śrelhlł?.ro11?ego chłopstwa. 
która nie wywiązała się jeszcze ze swych _,obowią.zkow, _ze w mysi roz· 
porządzenia Rady Ministrpw o ile nie ! dostarczą ~o du1a 28 lutego br. 
całkowitej ilości zboża określonej rocznym zobo}Vłązaniem, będą. wy­
płacać zalicz~ na poczet podatku griinto!Vego we~ur podwyższonej 

sta-w!d ł to w zbożu. 
. W rozpomętej wielkiej batalii 'o chleb - ~onlecznym Jest · s~o~owa­

nle w.szełkich .form pracy politycznej, agitacji masowej i indywidual· 
nej oraz propagandy poglądowej. 

DotychcUisowe doświadczenie wsk~uje, że tam, . gdzie ak~y~nie 
11.racowały organizacje partyjne t społeczne, tam, gdzie w umieJętny 
l!IJ>OSób prowadzono walkę o chleb - tam zadanie · zostało wykonane. 
I dlatego obok innych form pracy politycznej naleźy ~rowadzić w każ 
dej wsi tablice, na ~t6rych umienczone będą nazWłska przoduJą,cycb 
w dostawie chłopów or·az oddzielnie nazwiska szkodników i wrogów. 
•botują,cych wYkonanle planu. 

Zboża mamy na wsi pod dostatkiem, urodzaj w ub. roku był do­
bry, pia.n jest wykonalny I tylko od naszej aktywności, od właściwej 
pracy organizacji partyjnych. społecznych i administracji państwowej 
zaleiy n~sze zwycięstwo w walce o chleb. A województwo łódzkie ma 
"WSZelkie szanse ko temu, by odrobić zaleJłoścl 1 zaJ'łó należn, mu po­
syc~e w kraJu, 

Inf or-ma-cja o stosunkach eospędarczych 
między Polską , a Chinami 

1 

WARSZAWA (PAP). - Przewo- 1 mów, umowa o wYmlanie to· 
dniczący polskiej delegacji rządo- wa.roweJ i płatnościach p0między 

wej dla rokowań gospodarczych z Polską a Chinami s~wądowała- o. 

Chińską Republiką Ludową, wice- czywiście znaczny wzrost obrotu 
I 

minister żeglugi ob. L. Bielski u- towarowego p0międzY obu kraja· 

dzielił po powrocie z Pekinu przed- mf. Zgodnie z postanowieniami, tej 

stawicielowi PAP następującej tn- umowy Chińska Republika Ludo­

formacji: · wa otrzyma z Polski potrzebne ~ 

Dnia 29 stycznia 1951 r. zostały roby przemysłowe I p61.fabrykaty, 

zawarte w Pekinie Pomiędzy. Cen- ~dczas rdY Polska otrzyma_ w , za· 
tralnym . Rządem Ludowym Chiń- mian sorowee potrzebne dla J&J 
skiej Republiki Ludowej a Rządem przemysłu. 

Rzeczypospolitej Polskiej cztęry u Umowa żeglugowa pomiędzy Pol 

mowy o wielkim znac2eoiu dla roz ską a Chinami zapewni konieczne 

woju współpracy gospodarczej po- ułatwienia transp0rtowe dla obrotu 

między Polską a Chinami. towU'Owego pomiędzy obu krajami. 

Zawa$ na.stępujące . umowy: Umowa o obsłudze pocztowej t 
UlllOWę ,„ wymianie towarowej umowa o obsłudze telekomunlka~ 

płamośclacb · pomJędzy Polską a cyjnej zapewni pocztowat I ·t_elegra 

Chinanil na rok 1951. fłczną łącmoś6 między obu ~aJa­
Umowł! -terlurową pomiędzy Pol· mf. 

sk1t a Chlnaml. Rokowania w sprawie tych om6w 

Umowę o _ obsłudze pocztowej po odbyły się w serdecznej 1 pnyjaz-

między Polską a Chinami. neJ atmosfene 1 były ·prowadzone 

Umowę o obsłudze telekomunika w duchu całkowitego wzajemnego 

cyjne-j l)O.PJfę,dzY. Polsk1ł a Chinami. zrozumienia. 

Spośród czterech podpisanych u„ 
' 'I l ,,„ . , J 

Hutnicy WJhi,erają· 
, ' 

władze związkowe nowe 
· .KATOWICE (PAP). Aktyw 

Związku Zawodowe~o Hutników, wy­
konując uchwały VI Plenum Central 
nej Rady Związków Zawodowych,' 
przystąpił z dniem 15 stycznia br! do 
przepro"\'adzenia kampanii ' sprawo· 
zdawcZ'o-wyborczej we · wszystkich za 

kładach- pracy prze9słu hutniczego. 
W ostatnich tygoaniach przepro· 

wadi:on.o wybory w około 2.000 grup 
związkowych'. I · 

Wybory trwać będą do końca lute­
go br. i obejmll około 70 za~ładów. 

Ataki:. ęddziałów vietnamskich w rei on ie · Vinh~ Yen 
· ~ARYż (PAP). - Z Saigonu dono· 
sz14, że" wyładowywatiie samolotów z 
lot.niskowca ąmerykańskiego odbywa 

l ' 

:Delegacja ZMP 
przy była do , Moskwy 
,MOSKWA (PAP). - Na zaprosze· 

nie Antyfaszystowskie~o Komitetu 

Młodzieży Radzieckiej przybyła do 
Moskwy delegacja młodzieży polskiej. 

na czele której stoi sekretarz Za· 

r,ządu Głównego ZMP - Wiesław 

Ociepka, 

się tam pod ochroną wojska z samo· 
choda,mi pancernymi. S11igon znajdu· 
je się faktycznie w· s~anie . oblężenia. 
Na ulicach miasta ł<rążą si lne patrole 
wojska i policji. Sżef policji zapo­
wiedział nowe zarządzenia represyj­
ne. Na północny wschód od Saigonu 
trH ciężarowe samochody francu~kie 
naładowane żyw.n,ością ' dostały się w 
ręce oddziałjw vietnamskich. 

Na drodze między Hanoi a Haiphong 
wojskowy samochód francuski naje· 
chał na minę i wyleciał w powietrze. 
Oddziały vietnamskie dokonały licz· 

nych nocnych ataków w okolicach 
Vinh· Y en w odległości 60 km. na pół· 

n1>CDy wsch.ód od HanoL 

oraz podnieść czystość urobku o 20 korzyst?wać maszyny i urządzenia, 

proc. . ' szukać coraz to lepszych metod pra· 
„Towarzysze Kaw'czyk i Gładysz cy. Powiedzmy sobie tak: DZ.Iś ZRO· \ 

- pisze w apelu Waltosz - pokaza· BIJ.:_; WI~CEJ Niż WCZORAJ A. 
li nam nowe sposoby wyzwalania U· .I UTRO WI~CEJ Niż DZiś". ' 
krytych rezerw w kopalniach. Sił to: W -zakończeniu apelu Waltoss 
cyklicz,ne pędzenie ścian i wyd oby· oświadcza: 
wanie czystego .urobku: Dodam je~z: „Apelujr do wszystkich górników, 
cze: przez. zw1~kszen1e głębokosc! rębaczy, ładowaczy, podsadzkarzy, 
~rębu mozna ,więcej węgla wyd~byc nadgórników, sztygarów i inżyaie-
1 to węgla tanszego, bo przy w1ęk- rów, do wszystkich górników kopal­
szym wrębie wzrasta wydajność pra· nianych: dajmy krajowi więcej wę­

cy". . gla. Bądźmy czujni w walce z wro-
_„W ~~iel Jest najw11;żnfojuy dla re- giem ~lasowym. Wzorujmy się na 

a)lzacJł .' _Plinu lł-letn1ero - . czyta· wspaniałych przy kładach boba ter­
m~ da eJ w apel;i --;- a w Plant~ c.ho- ~k!ch górników radzieckich. Przy· 
~z1 o SP.~awy wielkie - o BOCJ8:hzm spieszmy wykonanie Planu 6-letnie­
i o pokoJ. My wszyscy pragniemy go, Wzmóżmy walkę 0 pokój j socja· 
pokoju. Naszą pracą budujemy coraz lizm. ., 
lepsze życie, szczęśliwą przyszłość 
dla naszych dzieci, budujemy socja­
lizm. Setki milionów ludzi we wszyst 
kich krajach na świecie pragnę po-
koju." - · 
,;Dać więcej' węgla - c;iytamy da-' 

lej w apelu Waltosza - to znaczy 
pracować wydajniej„ to znaczy. wzmo· 
cnić dyseyitlinę pracy, . skutecznie 
walczyć z qumelanctwem, lepiej · wy-

' 

·-
Zwołanie sesji 

R,ady Naj_wyższei ZSRR 
' MOSKWA '(PAP). - Prezydtum 
Rady Najwyższej ZSRR postanowiło 
zwołać II ses-ję Rady Najwyższej 
ZSRR na dzień 6 marca 1951 r. do 
Moskwy. 

. . Broń.ąq pohoju 

broń,iny .. naszych dzieci 
Referat Włoszki- Longo na berlińskiej sesji MDFK 

BERLIN (PAP)„ - W dalszym BERLIN (PAP). - W toku dal-
ciągu sesji, -Rady , Międzynarod,owej szych obrad sesji Rady MDFK wy 
Demokratycznęj Feder,ac.ii. Kobiet głosiła przemówienie przedstawi 
delegatka kobiet włoskie? Longa 'cielk_a Australii - Jessie Street. 
~gło~iła , referat ~ sprawie obro- Jessie Street zaproponowała też, 
ny dzieci. Podkreśliła ona, ie wy-' aby Rada wystosowała do Rady 
k~~anłe te~O' uiłania (>OZOstaje .w Ekono~iczno - Społecznej ONZ 
ścisłym związku z walką o pokoj. rezolucJę , protestacyjną przeciwko 
Wskutek przygotowań wojennych zakazowi przez rząd francuski dzia 
dzieci w krajach kapitalistvcznych łalności MDFK na terenie Francji. 
ci~rpią nędzę. W Grecji tysiące '!ekst rezolucji ·protestacyjnej przy 
dzieci przebywa w obozach koncen 1ęty został jednomyślnie. 
tracyjnych i więzieniach. W Jugo-1 
slawii klika Tito zamierza wydap 
faszyi;tom greckim dzieci , greckiqti 
bojowników o pokój. W krajach ·ko 
Ioniąlny,ch 

1 
i . półko~oąłalnych . uqiie­

raj ą setki tysięcy dzieci.' W Korei 
jedrtą · · trzecią część 1 ofiar l agres-ji 
amerykl:ińskiej - "s.tanowią dzietj „ ~o 
reańskie. 

„, I I ' ,( 1 t 

Nad : referatem rozwinęła. ' stę ob 
szerna · aYskusja. . •, . 

\' 

NO\VY,' J.ORK.
1 

USA' ,zapropqno­
wal,Y Austra.li\ i kilku .'innym kra· 
jorn, które brały udział w 'yojnie. na 
Pacyfiku, wszczę

0

cie rokowań o sepa­
ratys_tyi:zny ,traktat pokojowy z Ja-
poniil. ' ' · · Rada Międzynarodqwej Demokna 

tycznej ' Federacji Kobiet " sltierowa 
ła d~ r~~du ftancuskiego ost'ry pro ' l".EKIN. Ko~itet wykona~vczy ja­

test przeciwko W.vdkniu' . zakazu poń~kich związków zawodow_ych ~kie 

dzialalnoścl. tej organizacji~ na tery· .~·ował ~o Chi~ski~j 1 Feder~i;ji '. Z"!. 
torium· Francji: W innej /rezolucji Za~. p.isrno: '~ . _!ttorym stw1e~d~a, ~e 

t t · · . · R d t Ił . b . naród 1aponsk1 zdecyd-0wany 1est nie 
pro _es, ac::J~.eJ , <1 . a 1 ~ ęp. a ~ ro- prowadzić wojny przeciwko 'narodo-
dnie ras1stow amerykańs~ch wo- wi..chi:ńskiemu i · gotów jest 'walczyć 

bee Mµrzynów., przeciwko imp~rialistom i ' ich agen· 
· , tom. 

N'RD Cenny „ .. dar_ 
dla miesdańc~w ~owiatu wolińskiego ·_ 
SZCZECIN (PAP). - W ' _ Swino· 

ujściu, pow. Wolin, woj. szczecińskie, 
odbyło się ostatnio uroczyste przekaza 
nie przez przedstawicieli Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej społeczeń­
stwu pow. wolińskiego cennego daru w 
postaci kompletnego urząd:r.eni_a ga­
binetu lekarskiego, gabinetu denty­
stycznego, pracowni dentystyczno· 
techaicznej 1 wielu orzrrzldów l~kar­
sk~h. 

/ 

HAGA. Na ' żidanie 'Eisenhowera 
w sztabie armii holenderskiej nadal 
trwa czystka. Poza gen. K-.;ulsem i 
jego za'stępcą - gen. Cal'meyer, ·usu· 
nięto o'i:>ecnie gener'ałó'Y . _ Bay'~ i 
Schel!ersa Ofaz naczelnika wyd:t.1ału 
operacyjnego 'przy sztabie - płk. 
Mathona. 

WASZYNGTON. Minister skarbu 
USA przedstawił w komisji ' budżeto 
wej Izby Reprezentantów rządowy 

plan niezwłocznego podniesienia po­
datków o blisko 10 miliardów dola­
rów„ , ~ 



+•·I ·- Tt 

Zadania polskich obrońców pokoju 
Polledsenłe reraw!MllHl'e KGIDlłełu Wrl11maWW1e Poleldeso K.o­

mlteta Obroń4!6w Pók:Olfu om6wlło aktu•ln• .amfa pol91dego rudla 
obr-0iio6w poko,Jue Wynlld obrad Komitetu WykoDaWVJJelO •wartli 
w resoluc.tł m.Jlł maczenłe obowiązuJlłCeJ dyrekłYW7 dla k&łde•o Po­
laka, któremu drora ~· sprawa obrony pokolu, -~ego pnes 
prowokacje amer7kań8klcb podjegacą woJennycb. 

Am81'7kańśc7 łmperłalf8cl epieftlł 81.ę. Pragnlł ont jak najsieybcleJ 
odbudowae Wehrmaehł, jak najszybcłeJ przeobra.zló 'ITizonię w bazę 
DO'W&J wojny. Walka o pokojowe, demokrałycme, &Jedtlł>C'&One Nłemcy 
wessi& w dec;tduJ!łeą fazę. Jest ona walką o pokój, 

Zwycięstwo bojowników o Jec1nóś6 N:lemieo, to kres antypolskiej 
łpilmpanłi nienawl§ct w TrltóDH. ~ęstwo boJowników o .tednośó 
N1emieo, to pok6,f w Europie, Jedna saś ket droga lłkwddac.tl rozbiela 
Nłemlec: wykonanie układu pOOZdamsklego I postanowień pras!clch. 
Polski K.omitet Obro6c6w Pokoju wńaził w ewoJeJ rerLolucJi pełną so­
Jldar:bość z wysUkaml pailJnv pokojOwYCh . - ZSRR, Niemieckiej Re­
publiki DemokrałyomeJ I krajów demokraojl ludowej, zmierzający­
mi - włałnie na rruncle wykonania układu poomdamskle•o I pusta.no-

. włe6 praskich - do likwldaolt rozbicia Niemiec. ' 

- · ·· i 
• PIU ... -~ -... .... „-75Rmm~· 

Dodatkowa produkcja, nowe żłobki i przedszkola 

Płynq zobowiqzania dla uczczenia 

5 

Mlędzynarod~wego Dnia Kobiet 
WARSZAWA (PAP). - Zaloct kobiece w sakladacb pracy I chłOt>· skicb i wiejskich Ligi Kobiet odby­

k1 praeu,fące ezynią orznotowalll& cło Ogólnopolskiego Kongresu Llrl wa:ją się zebrania, na których oma­
Kobiet, który odbędzie się 3 - 4 marca om do Międzynarodowego Dnia wiane są projekty wykonania zbio­
Kobiet. rowych prac społecznych i zacią-

W tłoezn.i rrokładów opakowań bla !?<>•• rporskitn Mtrud,roohe tam ro- gnięcia „Wart Pokoju". 18 kobie-
srzanych w GDA&SkU, robotnice botnioo Postanowily przekroćzyć o cych itespołów artystycznyeh prrzy• 
postanowiły z tej ok~jli. wykonać 6 proc. plan dostaw mleka. Chłopki gofowuje się do występów ne impre 
na' tydzień przed terminem tnie- ~ ~6łdz1ehli produkcyjnej w POD rzach, które odbędą się z ak:wji Mię 
sięczny plan produkcji opakowań ZAMOZU, pow. kwideyóskl, uru- dzynarodowego Dnia Kobiet. 
dl~ prze~ysłu spożywczego i che-\ chomią 8 marca w swojej spółdz:ie1 Również kobiety pomorslcie przy-
tni.CtZJnego i od 1 do 8 marca praco- ni wzorowe pmedszkole i żłobek. gotowują swoje zespoły arrtystycz-
wać na rz:aoszczędzonej blasrze. We wszystkich powiatach LU· 1 ne. Członkinie Ligi Kobiet i kół go-

W składalni pusrzek tej fabryki ro BELSZC-ZYZNY utworoono komite spodyń tego województwa opraco-
botnice dokładnie zapoznały się z ty obchodu Międzynarodawegq wują okólicznościowe garzetki 
metod~i pracy radzieckich kobiet, Dnia Kobiet, zaś w kołach ttl.iej- ścienne. 

· z::nttiMSZSr 

U naszych. 
przviaci61 

ZAKŁADY IM. MARSZAŁKA 
WOROSZl'.ŁOWA W DUBNICY 

W Dubnicy nad Wagiem w Sło­
wacji odbyła się uroczystość nada­
nia tamtejszym eakładom przemy• 
słowym „Skoda" hazwy „Zakład6w 
im. Manzałka K. J. Woroszyłowa", 

ODZNACZENIE WYBITNEGO 
UCZONEGO RADZIECKIEGO 

Prezydium Rady ,Najwyższe) 
ZSRR odznaczyło wybitnego ucrz:o­
nego radrz.:ieckiego, członka Akade­
mii Nauk ZSRR - M. Zielińskiego 
orderem Lenina w uznaniu jego za• 
sług położonych na polu nauki. 

By pdparcle mDuJ~ro IJOkóJ 1JPołecmeństwa polskte10 dla nle­
młeckłeh bojowników o Jedttatitl demokratycznyeb Niemiec było jeszcze 
pelnł&Jt8e I lłlnłejne, niezbędne Jest, zrOdnie 11 rezoluoJlł Komitetu 
Wykonawmeso Polskiero Komitetu Obrońc6w Pokoju: 

budllmle 01111Jn"cl 1141aefo społecze6stwa wobe& hitlerow­
ekłego niebet1JPieczeństwa. w Trizonii; 

zatrudnionych przy produkcji opa­
kowań, po crz;ym pmeszły na taśmo 
wy system wytwamania, co pozwoli 
podnieść wyd!l'jność pracy całego 

Położyć kres polityce uzbrajania hitlerowców 
pogłębianie w naszym spoleczeńsłwłfl uczucia. sympatll i ~1-

kowiteJ solidarności • Niemieckit Republikit Demokraiyczną. zro­
zumienie donlosloścł Jej walkł przeciw imperlallsiycznym podźe­
lracM>m woJenuym oraz wysłłk6w ćałego obozu pokl>Ju, zmierza­
~ego do tlłWonen1- jednoliłye!h, demokratycmych Niemiec, 

diziału o 35 proc. 
Załoga kobieca w Państwowych 

Zakładach Przemysłu Włókiennicze 
go w GDA8SKU - OLIWIE zobo­
wiązała s'ię dla uczczenia swego 

Wlm o u il~ · wol~a . ~ne[iW umilitarnatii Irilonii 
Kałdy aktywlsta ruchu w obronie pokoju w Polsce mu1l niesłru-

4Hnie wyjaśnia6, te bez Niemiłeckiej Republiki Demokratycznej de­
mok1'atyC7.llle i p.okoJowe ~dnomenie Niemłl!(l byłoby niemożliwe. Mą­
dra, stalinowska polityka doprowadziła 1 października 1949 r. do 
EWt'Otnero punktu w dzłejaeb Eurapy - t>owoła.nla NRD. Dziś kaidy 
Polak musi zdać solłie z tego eprawę, te rewizjoni?.tn, kampania a.nty.:. 
pol!ka ·zwrócona -,e8t zarówno przedwko nam, jak ł Niemlecklej Re• 
publłce Demokl'a,tycmej, która wratt z nami ostateilZhie ustaliła wie­
czystą granicę na Od1'2e 1 Nysie. Naszym elementarnym obowiązkiem 
jest udzielenie pop&rcia NlemleckieJ ReVublłce Demokratycznej w jej 
wat.le o Jedoość Nłemleo. 

Awanłurni<iża polityka łmperiaUst6w &rnei'ykańskłeh doprowadziła 
4o !lalJJ'oienia wolności i życia ludów Europy. Pa.triotyznt" każdego Po­
laka. dyktuje jedynie słusznll postawę w tej s:vtuacai: wzmożenie ofiar­
nośd, wzmożenie wysiłków w walce o WYkona.nle planów produkcyj­
nych, zwiększenie WYda.jnOŚci pracy - wszystko to, co przyczynia się 
do realizacji naszego Planu 6-letniego. Miliony bojowników o pokój 
w kraJaeh kapitalistycznych walczą odwamle 1 ofiarnie, gdy:t; wiedzą, 
że mają, opa.rcie we WZl"86taJąceJ poti:dze państw, które pod wodzą 
Związku Radzieckiego walczą w obróDie pokwu. Swoim trudem, który 
zwiększa nae wkład narodowy do dzieła światowego obozu pokoju, 
przycŻynfamy t11ię do zwiększenia jego siły, do zwycięstwa sprawy po­
koju na całym świecie. 

P.M. 

święta - prz~ podniesienie dy- l'ARYt (PAF). - W całej Fran• 
scy;pl'iny pracy oraz przejście do pra cji rozwija się akcja zbierania podpi 
cy na kilku warsztatach - dać w s6w VI ramaćh plebiscytu przeciwko 
ciągu bież. miesiąca dodatkową pro I ponownemu uzbroje.nlu Niemiec Za­
d\lkcję tkanin wełnianych wartości chodnich. Jak dotąd na czoło wtsu-
250 tys, zł. wa sio departament Nord, w któtym 

W zespole PGR - KROKOWO VI zebrano jllż okCJło 200 tysięcy podpł-

Rząd Attlee zaprzedał naród angielski 
w niewolę bankierom z Wall· Street 
Przemówienie Harry Pollitfa na wiecu w Nottingham 

LONDYN (PAP). - Sekretarz ge- wanie przywódcom burżuazyjnych 
nrralny Komunistycznej Partii Wiel- partii politycznych. „Rzucam wyzwa 
kiej Brytanii lłarry Pollltt wygłosił nie Attlee1 Churchillowi i Daviesowi 
w dniu 4 lutego na masowym wiecu - powiedział Pollitt. - .N"iechaJ 
w Nottingham pierwsze przemówie• słormułuj1 po!itykv, która mogła b;t: 
nie, poświęcone niedawno opublikowa PO PIERWSZE - zapewnić robotni 
nemu programowi tej partii - „Dro kom angielskim wystarczające place 
ga Wielkiej Brytanii do socjalizmu". i pełni! zatrudnienie, PO DRUGlE -

Pollitt oświadczył, ze rzuca wyz- zapewni6 ludnosci szerszlł i pełniej• 
____ ..... _____________ _... ___ ....., ...... ___ ~--------------- szą opiekę , śpołecznlł, PO 'tRZ:ECIE 

- tapewni6 prawdziwą niezależność 
narodowt zam·iast niewolniczego pod 
porz,dkowania amerykansklm ban­
kłerotn i przemysłowcom1 PO 
CZW AltTE - zapewnić narodowi 
anglelsk:ient11 trwały pok6j.„ Nie mo­
gą oni jednak tego uczynić, my zaś 
mołemy." 

Oświadczenie delegata Polski w OłłZ 
Uciestnicy wtecti przyjęli te sło­

wa. z entuzjazmem. 

sów. Na daiszych miejscach tnajdu· 
jiJ się departamenty Bt>uches du 
Rhone, Pas de Gala.is i Gard. W wie­
lb zakładach pracy w plebiscycie bie­
rze udział 100 proc1 załogi. 

W XX dzielnicy Paryża odbył się 
w niedzieli: „Dzień patriotyczny" 
pod hasłem protestów prz!flliw remili 
taryzacji Trizonii. Policja aresztowa 
ła pięciu obrońców pokoju zbierają­
cych podpisy, musiała jednak wypu· 
śció ich na wolność wo'.beo nacisku 
opinii publicznej, 

REZOLUCJA TOWARZYSTWA -

oraz generał()wie ponoszący odpowie 
dzialność za zbrodnie i bestialstwa 
l:eżimu hitlerowskiego - stwierdza 
rezolucja - zwiększa w znacznym 
stopniu gr<>zhę nowej wo)ny. Doma· 
gamy si~ od rządu brytyjskiego, by 
położył kres zbrodniczej polity~ u­
zbrajania hitlerowców i by wyraził 
zgodę na propozycję Związka Ra.­
dzleckiego w sprawie zwołania ł«>n· 
ferencji ministrów spraw zagranicz· 
nych czterech mocarstw w celu iitwo 
rzłlnia zjednoczonych, 'demokratycs• 
nych i miłującyćh pokój Niemi~ 

PRZYJA:tNI PROTEST KP DANII PRZECIW 
ANGIELSKO-RADZIECKIEJ UWOLNIENIU KRUPPA I S-Kl 

. LONDYN (PAP), - W toku KOPENHAGA (PAP). - Komi· 
obrad dorocznej konferencji Towa- tet Wykonawczy Duńskiej Partii Ko 
rP:ystwa Przyjaźni Angielsko-Raclziec munistycznej ogłosił odezwę do na• 
kiej uchwalono rezolućję, protestu- rodu, w której ostro protestuje prze• 
jącą przeciwko remilitaryzacji Nie- ciwko bezprawrtemu uwolniertiu przez 
mlec Zachodnich. władze amerykańskie w Zachodnich 

„Uzbrójenie Niemiec Zachódnich, 1 '.Niernczech Kruppa i jego w!l)lólnł­
w których władz9 sprawują b; pblł- ków, grupy generał6w hitlerowskłeh' 
tykierzy hitlerowscy, przemySłowcy i innych zbrodniarzy wojennych. 

Wzamian za uzname przedwojennych długów 

USA zwią~szają uprawnienia ,,rządu" Adenauera 
BERLIN (PAP). - .1ak donosi 

agencja ADN we Frankfurcie nad 
Menem odbyla się konferł!Dcja am 
basadorów Stan6w Zjednoczonych 

w Europie ZachOdniej z udziałem 
v1rysokiego komisarza USA w Trizo 
nii; Mac Cloy'a. 

1 Uwagi p. Francots • Poncet, do (Dokończenie ze stl". 1) I uer byli głównymi przedstaWiciela 
tyczące polskich granic zachodnich, mi francuskich 1 niemieckich kar­
skierowane zostały przet rząd frah granicy są ściśle związane :z ową teli stalowo - węglowych - pod­
cuski pOd adresem militarystycz- polityką. Rząd francuski wbrew czas tajnych rokowań 'o kartelowe 
nych, reakcyjnych i żądnych odwe interesom i bezpieczeństwu Fran porozum1enie francusko - nle!niec 
tu k6ł niemieckich, wrogich za- cji zmienil swoje stanowiSko w kie, slderowańe przeciwko intere· 
równo narodowi polskitimu jak t sprawie decyzji. kt6re znalazły som narodów francuskiego I nie­
franetl'skiemu. Zachęcając te agre- powszechne uznanie "i formalny wy mieck!ego, a także przeciwko inte-
sywne elementy, rząd francutdd sta raz w umowie poczdamskiej oraz resom całej Europy. P. Franc6is - W skrzeazenie Wehrmachtu 

Głównym tematem narad była 
&prawa remilitaryzacji Niemiec Za 
chodnich. 

Mao Cloy podkreślił, .te jeśli 

„m~" w Bonn nleac,włc>cznie wyko ra się przyspieszy6 remilitaryzację w dokumentach, podpisanych mię- Poncet zap,omłna1 . ze polityka mil! 
Niemiec i włączy~ je do napastni- dzy Polską a Niemiecką Republiką taryzmu zakończyła się już raz naJ ~ ' 
czych plan6w rządu Stanbw Zje- Demokraty~zną. większą klęską Francji i narodu = 
dnoczonych. Oświadczenie p. Fran Niemcy Demokra~ w pe1nl franC'-\S~i~go, VI histotj.i., I)z:isiaj r;M 

coiS • Poncet jest dawodem, !e uznały obecną granicę mięazy Pol· wu. fr~cuskie koł~ rządzące, · po 
rząd francuski, pot1 prtlt!l.fl\ Stanów ską a Niemcami jako granicę po• śv:ięca1ąc bezpieczenstwo Francji 
Zjednoczonych, prowadZI ctzlA łaką · • ' i interesy n:trodu francuskiego, tdą 
sa.mit politykę, jaka Jut rn przYłl- koju 1 ~&ą)ieczeóstwa. R~ąd fran- śladami tych, którzy, dążąc do pa­
J)Ol'ZYla światu dulo nl~zczęść, zaA cusld, id~c ślepo po limi tądań nowlUl!ia nad światem, zamierzają 
Francji pl'Z7J1i08ła iragłcm" ka.ta- Stanów Z3ednoczonych, usiłuje wy uczynić z Nierhiec bastion mlllta• 
strofę. Oświadczenie to ma ścWy kor~stać .sprawę granicy polsko - ryzmu 1 reakcji oraz baze do pr2y 
zwi•„Ak z politt.ka niedopuszczenia niermeckieJ, epelująo do tych kółi sżłej wojny · ..- .„ „ kt6re ponoszą odpoWiedzialność za ' 
do traktatu pokojowego z Niemca drugą wojnę światową i czekają z Los, Jaki spotka.I Hitlera, Jero 
mL Ataki na umowę między Pol- J ·kó I t b któ t 
Sk

" a Ńi·emiecko Republik" Demo- niecierpliwością na trzecią. zwo enm w yc , rzy mu us ę „ „ ą powali, powłrńen być ostrzdenlem 
kratyczną w apra\Vie wYtYczenis Trudno dzlwill się oś~dczeniu dla wszystkich współczesnych na-

--------------1 p, Franoołś - Poncet, Jeśli · pnyp0 śladowc6w jego polltyld. 
mnl się, że prze11 blisko pokolenie 

Na mai'Rinetde reprezenrowal on na a.renie mJędz7 
narodowej największą fra.ncuskit 

''Naukowc:y
ll grupę kapi~lfstycm~ - słynny „Co 

inite des Forges". 

Publiczną tajem.nłcą sEt również 
Jak wiadomo, realreyjny rt:ąd francus bliskie ZWiązki między p. Francois• 

. Pras'a NRD 
o czwartej rocznicy wporu 
PREZYDENTA BIERUTA kl, d::r.ial4jąc pod dykiando IPa.!zyng- Poncet i przedstaWicie1ami naj­

tonu1 wun11i s tzw. W~aakiej Komiljł bardziej reakcyjnych k6ł przemy- BERLIN (PAP). - Wszystkie de. 
do Spraw Enf!Tgii Atomowe/ - prof, ~lowych Niemiec. ZwiąZkl . międ.Zy mokratyc~ne dzienni'ki niemieckie 
Joliot>Curie, jego MOleontcf, lnnt ~ 
1oliot-Cutie I ..... ru innych wybitnych i;;. Francois • Pon • a obecnym I dnia 6 bm. !!:li.mieściły fotograłłe 

,,... kanclerzem ametykanskiego re!i- ~ · 
naukowc6w, których post.fpowe pmko u N" · eh z eh dnich „1 Prezyuenta Bolesława Bieruta oraz 

J ,___..... m w iemcze a o o ę- • . 
rwnia nie pr~padly uo ftłłłU ,,..,...,.... gają 20 lat wstećz. W latach tr'"'• jego życiorys .z okazji 4 rocznict poa 
'-'m lo'·-1·01tł mot.sludUzmu. ..., i · · p •..t-i an rea dziestyćh p. Ftancois „ Poncet l w erzen1a mu pr-~ez SeJm o..,„ 
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(Ry1. 8, lefim0U1) 

-na polece11ta aowoJan/dC'! - .R:ori:tls 
~c1\ m\.nistr6w spraw zagranicz­
nych mocarstw zachodnich, to Am~ 
ryka zgodz.ł sfę na ZWiększenle a• 
prawnien tego „rz&,du", aby wzmoc 
nić jego p<Xiyc}ę wobec rządu NRD 
w chWill, gdy Izba Ludowa NRD 
proponttje rozmowy ogólnoniemlec 
kie. „Nałuralnym" warunkiem qo 
dy USA na wzmocnienie auł017te 
łu „rządu" w . Bonn będzie uznanie 
pned"'.ojennycb dlu;ów bletntec­
kich wobeo ~rrani01. 

Wałki w Korei 
PJDKIN (PAP) . - Dow6dztwo na­

czelne koreańskiej armii ludowej we 
wtorkowym komunikacie doniosło: 
na froncie zachodnim oddziały armii 
ludowej wsp6lnie z ochotnikami chiń: 
skiml w dalszym ćiąru zadajlł cfosy 
nieprzyjacielowi, który podjął prze• 
ciwnatarcie. Na fronda centralnym 
i wschodnim trwajlł walki o zna.cze· 
niu lokalnym. 

• • 
Trseb4 było jednak necsoną l(om.JsJv ówczesny burmistrz Kolonii Adena funkcji Prezydenta. Polski Ludowej. 

f.~~~,lmperialiści amerykańscy odradzają militaryzm japoński 
kiem rządu w Vichy. Gdy pne!ladowo Podaiemf. w obs~emym. 1króde lotnisk japońskich. Uszkodzone łlme · su '.(Jolieyjnego do 200--800 tys. lu· przysdości przym6ci6 prawa potłtycz 

PEKUf (PAP). - Jak donosi a­
gencja Nowych Chin, w ciągu ostat­
nich dwóch dni stycznia oddziały ar­
tylerii przeciwlotniczej koreańskiej 
armii ludowej i ochotników chł~­
skich zestrzeliły · lub t1szkodziły dal. 
sżych siedem samolotów amerykat\• 
skich. 

ny przez gestapo tmakomlt1 fizyk - artykul w. Kudriawcewai Nmiess· rykańskie czołgi, samoloty, działa dzi, Należy przy t7JD mieć na uwa- ne przeszło 180 tysi~eom os6b, ~wią-
prof. Langełńtt m.usinl opuśćU swą Jut,. artyleryjskie kieruje się na remont dze, źd opr6cz „t$Zerwowego korpu· zanycb . bezpośrednlo lub pośrednio w• , k 
1edro kt Sorbonie. Thtbaui wyłebral u ezonr, 114 lamach .,l:r:wiestii''. w COTaZ Większej ilości do przedsię- su p0llcyjnego," istnieje w Ja\)Onii zf zbrodniami japqńskiego ml1itaryz- 1esci z ra'1u . 
Petaina eo 8fanowisko 1 po:r:ostal na nim W SwYDl orędziu noworocznym biorstw odbudowanego japońskiego ptJlicja · porządkowa w sile około 265 mu. Z inicjatywy Mac Arthura na-

amerykański gauleiter Japonii gene- przemysłu wojennego, który otrzy- tysięey osób, pQdcz.as gdy przed II kręca się obecnie film, który ukazu· 
do kóńta okupacji. rat Mac Arthur ogłosił, że w re>k11 muje coraz większe zamówienia od wojną światową siły policyjne Japo- je cesarza Hirohito , - japoń!ikiego SZCZECIN. Pierwsi 9 pnedtef• 

Niedatvno, p. Thibaue st.al ~ boha• 1951 podstaWOwYDl zada.niem ame• dowództwa ameryłlańskich wojsk in· nii wynosiły zaledwle 66 tys. żołnie· zbrodniarza wojennego Nr 1, lnspi- minowej wpłacie zalic-w:kł na poda-
łerem afery o bardzo nieprzyjemnym, rykańskich władz okupacyjnych i ja· terwencyjnych w Korei. r21y i o:licer61V. ratora barbatzyńskiej wojny bakterio tek gruntowy i FOR za.meldowali 

h 
·t z· ku M' d y h' t • • • l r· · chłopi gromady Za.toń. ......inw Na-

c oó juś ni po 1tycmym posma . 1a pońskiego reakcyjnego rzą u os l· Przygotowując się do agresji w Reakcja japońskti, * t'Zlłdem Yoshidy . og1czneJ - nieorna w aureo 1 1,zar- wodna, powiatu Chojna. „... J 

nowicie, w „Sprawozdattiac'h Akadem.ii dy jest uzbrojenie Japonii. Ta dekla- Korei, amerykańskie koła ! rządzące na czele, idzitt rta r!Jkę wszystkim liwego l'lWolennika pokoju". KRAKÓW, z Inicjatyw.,. Oddzla-
lVQUlk" umiescil pracf lpecJabrq o tzw. racja Mac Arthura stanowi logiczne liczyły przede wszystkim na to, ze zbrodnfozym planom i zamysłom a- Jednocześnie, zachęcane przeż lu Miejskiego TPPR w"' Krakowie 
:..romieniach Beta, kt6ra okm:alo się„. uwieticzeni!! całej powojennej polity uda im się przeprowadzić te agresję mery1-ański'"go 1·mperializmu. I o ile sztab Mac Arthura władze J'ap0ńskie db ł • 
,,. k • ki k·'"' d h bł k K "' o Y a się ostatnio konferencJa C7JT 
,,w.Biatem sporządzonym 11• ró.inych Jłrac ki amery ans eh on rzą zącyc wo ys awicznie, a po drugie - pod w samej Japonii Yoshida udaje, że prześ\adujQ demokratyczne org&niza łeltdków z redaktora.ml dziennika 
~iów i wsp6lpracowmMw prof. bee Japonii, polityki krańcowo sprze osłoną flagi ONZ - przyciągnąć . do w kwesttl uzbrojenia nie zapadła cje narodu japońskiego i japońskich 
]oliot·Curie. cznej z duchem i literą deklaracji udziałli w realizacji swych awantur jeszcze uehwała rtlłd\J japońskiego, patriotów, domagllJfłcJch sie konsek- „Wolność", 

Nie mnie/ „lwietlaną.- orobisiolclą poczdamskiej. niczych plan6w jak najWięcej wojsk tó na łamach amerykai'1skiego czaso• wentnegó przeprowadzenia demilita- KRAKOW, Do Krakowa przybyła 
iest drugi spo§ród Jwirio upiecsonych Interwencja zbrojna w Korei ujaw sojuszników z agresywnego bloku pisma ,.Foreign Affairs", ten zwo· ryzacji i demokratyzacji Japonii, wal grupa deleratów Związku Ra<lziec• 
członków Wysokiej Komisji At00towej, niła ostateczni.a cele, do których dą atlantyckiego oraz uzależnionych od lennik odwetu oświadcl!la otwarcie, czą.cych o przeistoczenie Japonii w mi klefo oraz pafl!ltw dedlokracjf lu­
pro/. Lafond, związany od dawna z żą Stany Zje-lnoczone w Japonii. Z USA państw - członkó\V ONZ. Jak że Japonia ,1bezpowrotnie" stan~a łujące pokój pańshvo demokratyczne. dowej. która brała udział.. w l Kra­
trustamf przemyslowymi i najwięks:tyml miejsca wykorzystano wyspy archi- wiadomo i jedno i drugie - zawło- po stronie imperializmu amerykań· Podjęte przez amerykańskie koła jowym Zjeździe PCK w W"arsza­
bankam.i Francji. Lafond był pod.ew pelagu japońskiego jako bazy zaopa dło. Okaząło się bówiem, że wojna skiego, dlate10 tell kwestia uzbroje- rządzące próby oparcia się w AŻji wie, 

k I kc 
• ~.1 try-wania agres{i amerykałiskieJ· na przec;ąga się i wYn1aga bez potów· nia jest dla Ja""'nii na]'ważniejszym na ultrareakcyJ·n"ch elementach, 6 d NOWY BYTOM: 'W stycrmlu r. b. 

wojny wy.ło ·im un jon1inunen1 r„'ł". li • • · k h „. · .-- .r v t d t " azJ·a'"'"ckim kont~ncie. Pierwsze, nama w1ę ·szyc onar, niż przypusz zadaniem. których dawno J'uz· odwro' ciły się m o z e„owa brypda produkcyjrta, 
trichvstoWskiego i gorliwie pra<!ował Tw ~3 • ł · ka ' k. t b 1 t• Il t k 

J rzucone na Koreę dywizJe były czę· cza amery ns 1 sza genera rty. wszystkie naródy azjatyckie1 skaza- za ,u n ona w hucie „Po 6J" osią• 
jegó „chwale" • ściD. składową amerykańskiego gar- Jeśli zaś chod'l:i o sojuszników USA, lmperlali8ci amerykańscy wszelki- ne S" na nieuchronne fiasko. Gorz· gnęla rekord w szybkościowym wal 

Kwali/ikac1'e moralne, ot...·W!fielstd. 'i!, "' ń j t t l" · h•·r· „ · d ł mi siłami popleraJ'" odw!!towe i mili „ „ ' b "' nizonu w Japonii. Ameryka skie wo o wo ei om uc .r le się o wysy a- ~ kie doświadczen.la ·niedawnej agresji ,-owatuu lachy. 
naukówe - to dla lud:d rządzących dzi§, slta, bron i amunicję kieruje się do nia do Korei wielkich kontyngentów tarysty~zne na8troje reilkejf japoń- japońskiej da.ty narodom Azji do po- WARSZAWA. We wszystkich wo 
s laski Was:yn.gionu, Francjq - wszyd Korei· przez "orty japońskie, pod o- sił zbrojnycl_i. Dlategó tez atnery- skiej, co ich zdaniem ma eię przy· znan1'a, czym· jest. fapońsk1• 1·mpe.r1'a· · 'l t db 
ko f 

•-- N ..... ~ .„. -" • •A ,.. i • k • k" k ł d ~· ł ezy· nić eh stworzenia w Japonii a.tmo Jcwoc z wach 0 yły się uroczys10-
tm::r.1«<. a,...,,.zrii.;1s,. ... ''"INl• - "" cbroną japońsk eh statkow patrolu· ans ie 0 ~ rzą zące „zmog Y po- li:tm. Odradzaj•c nienawi!ltny dla ścl wręczenia proporców p-echod-

ft•'-- ćka" -" 'l ~ć f • • ~ i •Jo j ' J szul 1' h M• o t • że sfer• sprzyJ•aj!:lcej forsowaniu remi- 'e U _.„„ty pmwo„.ys no. • „wre ... jącycb. Porty wo enno-morskie a• t w:..uia mięsa arma niego pr · .r "' narodów llzjatyckicb militaryzm ia· nich ZG ZMP załogom piłodzldo• 

cy td&nie Thibauti>WU ł tafondvwie tlonii stanowią bazę dla op&rujących de wszystkim w samej Azji. litaryzatijL poński amery.kańslde lmla rząd-iaice wym oraz nagród młodzieżowym 
1q, isłotiłie, itUJ)TOćen&óW)Jłii p~edswr.d na wodach koreańskich jednostek ma Japońskie koła rządzące rozpatru- Jp,lt podllj~ agencja Ktodo-Tsuałn, potwierdzaj, jedynie Jego ustaloną przodownikom pracy. którzy zwyct42 
oielamł.. rynarkl . amerykafiskiej. Amerykań- ją obecnie zagadnienie twiększenia z lllkkiej ręki ntabu M•c Arthura, Już reputacjo nie„rzeJednańe10 wro- iylł we wsoólzawodnicłwie w r... 

IJ, D, ·.*ie bombowc6 atartuji na Korea &- liczebności tzw. rezerwowesró kOl'»U• Yoshicla zamierza w najblł„ieJ 1a narodów azJa.t:Yckich. ' ku uh. 
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ZYCIE PARTII Uczymy się na doświadezeaiaeh WKP(b) 

• Szkolenie partyjne na WSI 
Szkolenie par'\yjne aa kursach 

wiejskich rozpoczęło się w listopa­
uie 1950 r. 

n~ć naletyte wnioski z dotychczaso­
wych doświadczeń dla właściwego 
kierowania szkoleniem. 

O wyższy· poziom masowej pracy politycznej . 
W porównaniu z .rokiem ubiegłym, 

sieć szkolenia wiejskiego na terenie 
naszego województwa znacznie "ię 
rozszerzyła, obejmując pon.ad 400 
kursów, liczących blisko 7.000 słu­
chaczy. W len sposób liczba człon­
ków Partii. pracujących w sposób 
systematyczny nad podniesieniem 
swego uiwiadomierua ideowo-poli­
tycznego stale wzrasta. 

tl'chwała Biura Politycznego KC 
PZPR, dotycząca masowego !zkolc-

. nia, stanowiła moment zwrotuv w 
tej dziedidnie. Komitety powiatow1;1 
zostały zmobilizowane przez Plenum 
KW do walki o poziom i wyniki 
nauczania, zaś plenarne posiedzenia 
komitetów powiatowych. przeprowa 
dzając ocenę dotychczasowej pr.acy. 
wvtknęły linię działania komitetom 
.gmiunym i podstawowym organiza­
cjom partyjnym. To ożywienie całej 
organizacji wojewódzkiej, dokonane 
na odcinku szkolenia, w znacznym 
stopniu przyczyniło się do usunięcia 
wielu niedociągnięć, które występo­
wały w roku ubiegłym. Członkowie 
Partii w pełni uświadomili sobie, że 
- jak mówi uchwała Biura Poli­
tycznego KC - „w walce o budow­
nictwo socjalizmu w Polsce warun· 
kiem zabezpieczenia wciąż rosnącej 
aktywności mas partyjnych i kierow 
niczei roli Partii jest przyswojenie 
pnez aktyw partyiny gruntownej 
znajomości praw rozwoju społeczne­
go, a w szczeg6lności Jeninowsko­
stalinowskiej nauki o budownictwie 
śocjalistyczny111, o industrializacji i 
kolektywizacji, bez których niemoż­
liwa jest świadoma i aktywna reali­
zacja linii partii w praktyce". 

Uległa poważnemu zwiększeniu 
kadra wykładowców, jak r6wnid 
podniósł się jej p-0ziom. Niewątpli· 
wie przyczyniły się do tego kursy 
dla wykładowców, • organizowane w 
szkołach - pabianickiej i kutnow­
skiej oraz seminaria, przeprowadza­
ne przez komitety powiatowe i miej 
skie. 

Osiągnięcia te s4 wynikiem pracy 
całej organizacji partyjnej naszego 
województwa. Wypłynęły one z do­
świadczeń. uzyskanych w toku hez­
pośrednie~o działania - doświad­
czeń, które pozwol, na. unikanie raz 
popełnionych błędów. Trzeba jed­
nak stwierdzić, że nie wszystkie .:ir­
ganizacje partyjne umiały wyciąt-

Niektóre komitety nie doceniły 
doniosłej wagi szkolenia wykładow­
ców. KP w Rawie Maz. nie potrafił 
przygotować organizacyjnie semi­
narium dla wykładowców i dlatego 
osiągnięto znikome wyniki. KP w 
Sieradzu przystąpił do organizowa­
nia seminarium dopiero w grudniu. 
KP w Radomsku nie uwzględnił po­
trzeb kursów, wybierając do prze­
szkolenia towarzyszy z tych tere­
nów, gd1ie nie zaplanowano kursów. 

Oczywiście, że w konsekwencji te 
go nastąpiło: niewykonanie planu 
szkolenia w za.kresie uruchomienia 
właściwej ilości kursów i niedosta­
teĆzne przygotowanie teoretyczne 
wykładowców oraz wypływające 
stąd wypaczenia ideologic:1:ne, 

Np. KP w Radomsln1, wskutek bra 
ku wykładowców ..nie zdołał urucho 
mić oko~o 20 zaplanowanych kur­
sów, zaś KP w Sieradzu ·- 4. 
Wykładowca na kursie w zespole 

PGR Babsk - pow, Rawa Maz., o­
mawiajac imperializm, dowodził, że 
nadejdzie jego kres, ale nastąpi to 
drogą ewolucji - innymi słowy wy­
sunął fałszywą formę pokojowego 
wrastania w socjalizm. 

Cze!lo dowodzą powyższe przy· 
kłady? . 

Przede wszystkim konieczności 
ZWrócenia baczniejszej uwagi na ka 
drę wykładowców. Wymieniona jut 
wyżei uchwała Biura Politycznego 
KC naszej Partii mówi: „Wykładow 
com szkolenia partyjnego stworzyć 
nalety możliwość pracy nad sobą i 
okuać. im wszechstronną pomoc„." 

Czym się mote wyrazić najbar­
dziej konkretna pomoc w naszych 
warunkach? 

Przede wszystkim właśc~wym or­
j!!łnizowaniem seminariów dla wv­
kładowców, które niewątpliwie .:_ 
zresztą wykazała to dotychczasowa 
praktyka - podniosą i rozs:i:erzą 
ich zasób wiadomości teoretycznych; 
staranniejszym nii: dotychczas prze­
prowadzaniem odpraw z wykładow­
cami, które winny uwzjflędniać wy­
mianę doświadczeń metodycznych i 
prrrozyniać się do opracowania naj 
bardziej odpowiadajĄcej nam formy 
wvkładu. 

·szkolenie partyjne obejmuje i•tt 
szeroki zasięg t'l'lwniet i na wsi, cho 
dzi więc o to, by teraz podnieść je 
na wyższy szczebel. z. S. 

„ . , . państwo je$1. silne i.wi.ado 
mością mas, sil.ne jest wówczas, 
sdy masy wiedzą W.5zystk„, gdy 
o wszy5tkim mogą sądzić, gdy do 
uuy3lkiego świadomie dą;ą ... '' 

(Lenin). 

F akt, że kopalnia „Janina" nie 
wykonała planu - mial wiele 

pmyezyn. Zła wentylacja na dole, 
braki techniczne.„ Ale za3adnicza 
przyczyna tkwiła w czym innym. 
W kopalni „Jainina" podsta.wowa or 
ganizacja partyjna nie umiała. roz­
winąć wśród załogi twórcze~o. so­
cjalistycznego iit0&unku do pracy, 
Nie umiała, gllyż nie wią7iała spra'v 
in•odukcyjnych z zagadniellll\mi o­
gólno - politycznymi, Nie umiała, 
gdyż nie traktowała pracy .QAd pod 
noszeniem św.iadomośct politycznej 
maa jak-0 nisozetwa.lnej części dzia 
ła.lności organizacji i>artyjnej, pra­
cy każdego z jej członków. 

W 24 numerri:e „Bolszewika" uka­
zał się artykuł, omawiająĆy osiąg­
nięcia i metody masowej pracy po­
litycznej organizacji partyjnych 
Donba.su. Osiągnięcia part.ii bolsze­
wickiej stanowią dla wszystkieb na 
szych organizacji pa.rtyJnych boga­
te źródło dośwladczełi, wzór nale­
żytego prowadzenia pr.iey 'lolitycz­
nej wśród mas bezpartyjnych. 

Organizacje pa•rtyjne w iJrmba;. 
s:ie rozwijają .różnorodne formy ma 
sowej pracy politycznej. U .ICJ pod­
staw leży wzrasta1ąca wciąż s:ła od 
drz:iaływania każdego ogniwa partyj 
nego, każdego członka !)J.l'tji na 
be!l.partyjnych uczestników załogi. 

J ak to osiągnąć? Przede 
wszystkim poprzez stały kon­

ł41kt organizacji pa.rtyjnych i po­
szcze&"ólnych członków partii z ma­
sami bezpartyjnymi. W kopalni 
„Janina", której przykład został 
przytoczony na wstępie, kontakt ten 
był niedostatec7..ny. Członkowie pax­
tii stanowili wśród załogi praeują­
cej na najważniejszym odcinku -
pod ziemią - zaledwie 10 proc. W 
tych warunkach trudno było sku­
tec7.Ilie oddrziałYWać na całą :oołogę. 

Kopalnia „Janina" nie jest wyjąt­
kiem. Wiele jesrzcze mamy zakła­
dów pracy, gdzie na poważnych od­
cinkach produkcji m mała jest licz 
ba aktywnych członków pąrli.i, rz.a 
słabe ich oddziatywame. 

Toczy się nieubłagana walka z kułakiem 

o wykonanie planu skupil zboża 
Realizując uchwałę Rząde w 1pn­

wie zaliczki Da podatek gruntowny 
za rok 1950 ! 51, mu!imy w lutym rb. 
sakoiayć akcję planowego •kupu 
zboża. Zakończenie akcji skupu zbo­
ża już w bietącym miesi,cu pozwoli 
chłopom .w okreeie pótniejazym od· 
dać się całkowicie tak wamym pra­
com,• jak siewy wiosenne, sadzenie o­
kopowycli, konserwacja urzipdze.6 me­
lioracyjnych, sianokosy i wreszcie 
przygotowania do ialw. 

Z drugiej strony zakończenie akcji 
planowego skupu zboża to ZW'fcięskie 
rozstrzygnięcie walki o chleb clla 
miast, iak również dla pracującego 
chłopstwa, które nie będzie zmuszone 
na przednówku, podcias największe­
go nasilenia robót polnych, prosić bo 
gaczy o łaskawe wypożyczanie zboża 
na odroMk, gdyż gminne spółdzielnie 
zaopatrzą ich w dostatec~ą. ilość mą 
ki po cenach stałych. 

Dlatego tet chłopi małorolni i śred 
niorolni w pełni doceniają wagę tego 
zagadnienia, odstawiajęc prnd kr• 
minem 1we nadwytki zboża i ' iln•­
jąc zarazem, aby bogacze w1ejSCf, 
wcięi jeazcze sabotujący skup tboża. 
czynili to samo. Tak więc w powiecie 
wieluńskim imina Kiełczyfł6w, za• 
mieszkana wyłącznie przez biedotę ł 
ketłniaków, plan skupu zboża wyko­
nała już całkowicie do 29 r;tycznia br. 
Podobnie wywląuli się w 100 procen 
ta.eh .ze swych obowiązków chłopi 
gmin: Bełchat6w i Sulejów pow. płotr 
kowaldego. Przykładów takich motna 
by przytoczyć bardzo wiele. Jednak 
osi4gnięcia te nie powinny odwracać 
11aszej czujnej uwaiti od wrogich wy­
stąp~eń bogaczy wiejskich, usiłują• 
eych różnymi machinacjami hamowa6 
wykonanie planów skupu. 
Toteż pracujący chłopi ujawniają 

Wrogów, którzy zaślepieni nienawjścią, 
ukrywajĄ lub nawet niszczą zbote. 
Np. w gminie Jeziorko niejaki Ju 
Dąbrowski, · pó•iadacz 15-bektarowego 
gospodarstwa, ukrył na strychu 12 
kwintali zboża. 
. Często kuracy wykorzystując nie­
'wiadomość niektórych chłopów mało 
t"olnych, nie dostrzegających wrogich 
~a.kttsów przeciw interesom ich i r:a• 
lego świata pra'Cy, skłaniają, ic'1 do 
pr•chowywania w swych zagrodach 
większych ilości zbo:ta, stanowiących 
własność kułaków. Tak stało się w 
gromadzie D4browa, pow. piotrkow­
likiego, j!dzie tt ob. Nawrockiej ukry• 
ła zboże bogaczka wiejska, Kałutna. 
1W gromadzie Magdalenka tegoz po· 
wiatu, Jan Smugacz, posiadaj1tcy 
20 ha ziemi, wywiózł swe zboże do 
Jana Orskiego w gromadzie Jetów, 
gminy Krzyżanów. W gminie Boli­
mów, pow, łowickiego, Stefan Siecz• 
ka ukrył 10 kwintali zhota 11 mało­
rolnego chłopa. Józefa Dudzińskiego. 

W gromadaia Zduy-Parcel Mar­
Cianna .-~achowska. :właścicielka l'J-

bekiarowego gospodarstwa, rozrzaci· 1łapówkę mechanikowi SOM-u z To· 
ła około 1 tony zboza na klepisku, poli, ob. Słowackiemu, namawiając 
pn.ykrywając je słomą. Nanoszone do go do uszkodzenia motoru, ateby w 
•łodoły błoto sprawiło, że zbote to ten sposób uniemożliwić dokonanie 
ul~gło zniszczenia z powodu zgnicia. omłotów. Ale bezczelnego kułaka 
Jan Gać. z gromady Kocierzew, pow. spotkał zawód. Ob. Słowacki zamel­
łowickiego, zerżnął Da sieczkę trzy dowal o fym Gminnej Radzie Naro­
wozy niemłóconego tyta. dowej. Przymusowe omłoty zostały 

Fakty te wywołują ogromne oburze przeprowadzone, a ltułakielll zajęły 
nie chłopów małorąlnych, którzy czu się władze prokuratorskie. 
fą się w obowiązku nie dopuścić d:i Fakty te świadczą, że bogacze wiej 
marnotrawstwa zboża chleboweg?, scy, nieprzejednani w swej nienaWiści 
Długa jest lista tych, · którzy uporczy- do Państwa Ludowego i mas praeu­
wie odmawiają spełnienia powinności jących, nie cofną się przed żadną 
państwowej i nie sprzedają ani kiło- zbrodnią, aby nie dopuścić do zwycię 
grama zboża utrzymując, że go nie po skieao zakończenia akcji skupu zbo­
siadaje,, jak ob. Konstanty Misiołek ża za rok gospodarczy 1950 i 51. W 
z gromady Mostki, pow. łowickiego. swej wrogiej robocie napotykają oni 
gospodarujący na 20 ha ziemi, Józef jednak na zdecydowane przeciwdzia­
M.iksa z gromady BOi:Zki-Zarzecznc, łanie ze strony biedoty wiejskleJ, co­
Józef Wawrzyńczak z gminy Bielawy raz wyraźniej rozpotnającel jui wro­
i Wada.w Wacławiaka z gromady ga klasowego, 
Drogusza. Postawa biedoty, sblidarna postawa 

Bogacze, których bezczelno§ć nie całej gromady zmusi w "końcu boga­
ma granic, usiłując uchylić się od o• czy wiejskich do odsprzedania nad­
bowiązku odstawy zboża, chwytaj!\ wyżek zboża. Jednak w tej walce bie 
się różnych niecnych środków. Wy- dota wiejska musi mieć zapewnioną 
mownym przykładem te~o mote słu- jak najdalej idącą pomoc organizacji 
źyć postępek Stefana Krawczyńskie2 politycznych i społecznych oraz rarl 
g? z gromady Sobótka pow. łęczyc· narodowych. Wówczas walkę o po­
k1ego, posiadającego 24-hektarowe . s[o myślne zakończenie akcji planowego 
spodftrstwo. Kiedy po wyczerpani•1 skupu zboża, doprowadzimy do zwy­
wszystkich środków przystąpiono u cięskiego końca. 
niego do om.lotów, .zaproponował on MaL 

16Hf Koua'-ki, e'hoeiai ~ dopiero 20 lat, ;ut 
fun.kci'J podmaj!tniego w ZPW im. Waryńskiego. 
~ =e ~la ~ iwlatJ,csy mjlep~J f11Ja, że jeg.o 
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od półtora roku pełni 

O łym jak wywiiµuje 
:e&pól. wykon.uje bcrzt 

UcbW3ła Biura QrcanizacyJnego I tak np. fa.kt obniiki cen, PoWi- rr.ia, Pl'ZeJa.wiać ~f: musi serdecmta 
KC P ZPR. mówiąca o organizowa- nien był zmobilirmwać wszystkie or troska o człowieka, w każdej roz­
nitl w każdym odda::ielle produkcji, ganizacje partyjne do natychmiesto mowie masy be71Partyjne dostrv.e- , 
na każdym jej odcinku rrup partyj- wego rozwiriięcia pracy politycrz.nej, gać muszą WYl'aźnie, że oartia .iest 
nych, dopomaga do oganń~a. poll- wykaz.ującej słuszność drogi, po ja- wyrazicielką interesów najszer­
tycznym oddziałyW6rniem partii ca- klej partia prowad2.'l masy pracu- szych mas, że dobro każdego robot­
łej p.racuijącej w danym. zakładtt.ie ją<.-e do coraz wyższego dobrobytu. nika jest podstawową troską partti 
załóg.i, do zwiększenia szeregów par Jednocześnie faikrt obniżki cen po- i pańsitv.ta. Członkowie partii muszą 
tyjnyclt o najbard~ej prv..oduJą- winien był być omówiony jaiko wy- staJ.e powiększać swe mmteresowa­
cych i aktywnych sipołeczrile robot• nik pomyślnego wykonania planu nla i znajomość problemów życia, 
ników. roczn.:-go, jako rezultat twórczego bolączek poszczególnych luoo, oka-

Zarpewmeńie możiJJiwości bezpo- wysiłku mas pracujących, każdego zywać n:ie tylko w słowach, ale w 
średniego od<l:z.iały'Wania to jednak cełowieka pracy w Polsce. Takie o- konk1·etnych czynach swą pomoc. 
dopiero podstawa rozwoju pr.acy po . mówienie przyczynia się do dalszej Praca polityczna partii będzie wów­
litycz11ej. Oz:łonkO'W'ie organfr.aoji mobilizacji tz.ałogi i każdego robot- czas spotykała się z większym rza­
pe.rtyjnych D<>nbasu dla eapewnie- nika, do walki o podniesienie wydaj interesowaniem, będzie o w:iele sku 
nia jak najlepszych wyników swej ności, do walki o plan. teomicj~a. 

pracy stara.ją si~ dokładnie poznać Na tym tle szczególnie szeroko I jeszcze ;oAno. Wraz. 11': ro~-i-
każdego ze swycti tow~myszy pra- . • „ . N.~ 0~ 
cy j~o zainteres~wanfa . możli- spopularyz?wac i~oz.n~ W: ~asoweJ. twórcrzej pracy milionów robotili­
w~c· 1 pracy pohtyczneJ 051ągmęoia pro- ków, ze Wlll'ostem ich udziału w bu-
SU:~-ją się zachęcić każdego ~- dukcyjne przodown1ków p~acy 1 dowie nowego jutra, z rozw()jem 

partyjnego do :z.więlu?.enia jego u- raoe:.lona~lz;'lt.orów Ja'.to. przoduJących pracy naszej partii, rośnlie św:iado­
działu w SIPOłecr.ny:m życiu kopailni boJownik?w o SOCJa~m, o lepsrlą mość politycrzna mas. rosną · rz.ada­
czy fabryki . Widać to szczególnie prz~złośc ~as p~·acuJących. ~apo- nia pracy IDM<>WO - polltyeznej. Ko 
wyraźnie w przygotowaniu przez znam~ -~ałeJ załogi ~ m~toda:rru. prto nieCL!le jest stałe podwy7.szande po­
członków partii otwartych zebrań dowmkow. ~ra~y 1 racj?J1al12ato- ziomu1 pracy polityC!Znej, coraz bar­
pa.rtyjnych. K.ierowrtictwo organi- r~w. ~ta:v1ame ich za wzor podno- dziej wnikliwe anal:izo\VQ1'l1& każde­
zacji partydnej, grupy partyjne oma ~ SOCJal~tyczny .91.osunek do ~racy. go zagadniema. I dlatego wraz z 
wlają z bezpartyjnymi w czasie .na odwrot - p1ę~no:-vanie każdego r<YZWC>jem masawej pracy politycz­
przerw w procy izagadflienfa, które w:yPlłdku lekcewazema swyc~ obo- nej iść musi wzrastaijąca praca karż­
mają być tematem zebrania, pobu- :"'klązków P;l"zedstawi.one byc musi dego (\Złonka partii nad· pod~ma­
cIBają ich do \Vy.snucia nowych Ja o czy~, hamuJąC_Y o~ól·ny r?- niem swego pozi.omu tdeolo~no • 
,vniosków, mobiłizu,ją w ten &pooób rz:vój naszeJ g05JPC>daxk1, Jako han- politycznego, siała praca organa­
bezpairtyjnych robotn1'ków do zwięk bląey etyn. cJi partyjnych nad wychowa.n.iem 
szonej aktywn<>ści w życiu społecr? T rudno wyliCtLyć wszystkie for- SWYCh członków na przodującyob, 
ny·m. my codziennej pracy politycz lderowmczycb a~tyW.istów. 

R óżne są formy masowej pracy nej organizacji partyjnych. Wym- Tylko wówczas partia nasza sku­
połitycznej. Inaea.ej przepro- kają one z konkretnych zadań i wa tec:z;n:ie spełniać będzie swe rz:ada­

wadzać trzeba rooimowy i pogadanki runków. Trzeba jednak pamiętać o rua - prowadzić masy pracujące 
z ludźmi, ~adającymi już duże jednym. W ka.żdej pogadaince, w każ Polski do rea1liza-::ji eoria:z, większych, 
wyrobienie polityczne, ma.cze.:; z ro- deJ r<nmowie, oprócz bog'actwa te-1 W\Spanialszych celów. 
botnikamii i robotnkaroi ~e biora- maitów, słusznego ich interpretowa- 8. G. 
cymi aktywnego udziału w życiu 
społecznym, macz.ej z młodzieżą nY.Z 
poezynającą samod'l:!elne - życie. 
Szczególme dute zada!rla stoją w 
tej dzieoonie przed qłłatorami, 

któmy stanowią tTzon masowej ?ra 
cy po1lityczn.~ organizacji partyj­
nych. 

W ZPB im. MarclUewitkiego w 
Łod?;i stwierdzono niedawno dużą 
płynność wśród zał<>~. Jedną z 
przyczyn tego staou jest fakt, że 
org&nlmcJa )Mlriyjna zakładów nłe 
umiała wśród now(lpl'Sybyłyo.b ro­
botników wyrobie) p~ de 
swej fabryki. Nie umiała ich prze­
poić proletarlacltą dumą & jej tra­
dycji - jakże cbJ.ubnyeh tradycji 
walk łód?Jldej .k.la.sy robotnlcrrej. Nie 
umiała z.wiązać ich z .asiągnięciaml 
obecnych lat - kiedy fabry.kia stała 
się własnością robotników. Forma 
stosowana przez agitaitorów Don­
basu pntyjąć 9ię J>OWIDna w wielu 
organizacjach partY!Jnycb w na­
szym kraju. 
Podstawo'Wą cechą ekutecznej pra 

cy masowo - polityamej jest jej 
bojowa. ofetl$ywna ~. umie­
jętru>ść natychmłastowego r8agO'W&­
nia na w~1kie pnzeja,wy życia o­
gólno - :państwowego i życia rw.kła­
du, umiejętność łączeme ogólnej po 
l:iityki partii i Rtlądu z przejawami 
cpdziemej pracy i Umiejętność 
uogólniania konkretnych. bliskich 
faktów. 

Nagroda za wydajną pracę 
Młoda tkaczka z Nowej Tkalni Za­

kładów im. Stalina, Krystyna Chojak, 
przeiywa.ła niedawno niezapomniany 
dzień, W sali teatru „Lutnia", w u­
biegłą niedzielę nagradzano czoło-

wych młodzietowych przodowników 
pracy, Wśród wyróżnionych, znajdo­
wało się i jej nazwisko. Krystyna 
Chojak otrzymała w nagrodę za do-

skonale wyniki pracy piękay ..,.rat 
radiowy. 

'.Przechodząc przez salę, Zwani\ 
,.Młynkiem", nie trudno wśród rzę­
dów krosien zauważyć jej zręczną po 
stać, przesuwając4 się szybko od jed­
nego warsztatu do drogiego. Krysty­
na pracuje ~ „dwunastkach''. Daw· 
no już przywykła do wielowarsztato­
wego systemu pracy, rozłożyła sobie 
umiejętnie robotę tak, że nigdy nie 
Jna postojów. Zwatając na osnowę, 
usuwając z. niej zawczasu błędy, mło­
da tkaczka produkuje jednocześnie 
towar wysokiego gatunku. Wydajnosć 
jej pracy jest rzeczywiście godna po­
chwały - na 12 krosnach wykonuje 
U7 pror:. bazy, najwięcej w całym ze 
sp ole. . 

Nic dziwnego. ze Krysia jest wzo­
rem pracowitości dla wszystkich mło 
dych tkaczek"' z Nowej Tkalni. Gdy 
ktoś tłumaczy się, te w żaden spo­
sób nie może wykonać bazy, wtedy 
mÓvQI\ koledzy: „ldt do Krystyny, 
zobacz, jak ona pracuje!" 

Krysia jest członkiem ZMP. Obeo­
nie złoiyła deklarację o przyjęcie do 
partii. Przygotowując się do wstĄpie­
nła w szeregi partyjne, podnosi swój 
poziom ideolo~iczny, uczęszczając na 
kursy szkolenia partyjnego. 

Walkę o produkcję 
na.leży toczyć nieustannie 

Do ~ki,enka, w 1ttórym wydaje si~ 
iv'.'ł~k coraz to ~a podchod~ at.a­
w1aJąc na parapecie desećzkę. nabi· 
tą &terczą,cymi gwoździami. Po ehwłli 
otrzymuje deskę z powrotem, tYtD ra­
zem jednak na wszystkie gwoździe 
natkilięte są szpulki. 
Tuż obok wątkowini wisi na eeia­

nie tablica pokaźnych rozmiarów. 
Ka~d.a. tkaczka przychodząc po wą.· 
tek, spogląda na ni1t. Jedna ;popa~zy 
dłużej, odczytując w.szystlkie liczby 
po kolei, inna odnajdzie oczyma 
swój zespół i nśnrlechn4e się mimowo­
li, jeszcże inna zamyśli aię' głęboko 
zadając sobie pytanie, dlaczego 
właśnie zespół, w którym ona pra­
cuje, znajduje się na szarym końcu. 

Cytry na tablicy wy'k.azują wy­
konanie planu dziennego eałej tkał„ 
ni oraz poszczególnych zespołów. 
Dziś tkalnia po ra:z pierwnr ocl dłu~ 
s:iege czasa wykonała piu w 101,1 
proc., toteż tkaczki i majstrowie 
żywo o tym rozprawiajQ. Szczegól­
nie dumne są tkaczki, pracujące w 
czółowych zespołach, gdy-h one naj.. 
bardziej przyczyniły 1i~ do wzrostu 
produkcji. 

Jak ma nie być dumna tikaczk.a, 
A11iela Laskowska, skoro zeiJpÓł maj.. 
stra Zawieruchy, w którym ona pra­
cuje, v.iykonał -:!Ir dniu wczorajszym 
116 proc. planu. Tkaezika Helena 
FiJianek, która. osiągnęła wreszcie 
100 proc. wydajności, też ma niema­
ły powód do zadowolenia, tym ba-r­
dziej, że eały zespół przeezedł nie­
dawno na olJShrn 6 krosien, 

W pierwszych dniach stycznia. na 
egzekutywie organizacji llł'rlyjnej w 
ZPH im . . Waltera (dawn. II oddział 
ZPB im. Szymaństkie&'O) stanęła na 
porządku dziennym sprawa. realiza. 
cji plaJlu produkcyjn13go. Pierwsza 
pięciodniówka wykazała zaledwie 60 
proe. wyk<1nania planu w tkalni. Ten 
niepokojący $1ł, ja'ki sil} wytworzył 
na poczttku pierwszeg.a miesilłC& 
drugiegio rGku Planu Sześcioletniego, 
!'\&leżało zlikwidować, ab7 1Ue saeią­
żył u dalsze.j prae1 •kładów. Se­
i:retan or~J partyjnej. Sta-

nisław Dorajczyk, przedstawił egze­
kutywie projekt nowego planu pracy 
tkalni. Egzekutywa rozpatrzyła pro­
jekt i przyjęła go. Największą uwa­
gQ postanowiono zwrócić na likwi­
dację postojów krosien, stanowiących 
około 10 proc. czyli przeszło dwa 
razy więcej niż zaplanowano. W 
związiku z tym postanowiono w.pro­
wadzić wałki wymienne,. aby tkacz 
nie1 tracił czasu na wyciąganie towa­
ru, dostarczać do warsztatów watek 
tkaczom pracującym na sześciu kro­
snach. kontrolować przyczYily posto­
jów. Wysunęła się konieczność pod­
wyższenia obrotów krosien. W tros­
ce o dostarczenie tkacz'<>m dobrych 
osnów, postanowiono kontrolować 
kr~hmalenie osnów, wyłapywać pęki 
i zgrubienia podczas snucia, zapro­
wadzić kontrolę priewlekaczy i wy­
dawanego wątku oraz przestrzegać 
czyst<>ści krOsien. Egzekutywa po­
stanowiła. wyjaśnić załodze znaczenie 
wykonywania planów drogą agitacji 
poglądowej i przedstawić na tablicach 
orientacyjnych codzienne wykonanie 
planu przez całą tkalnię oraz przez 
poszczególne zespoły majsterskie. 
Postawfono sobie zadanie utworzyć 
brygady doszkalające i oorganizować 
lekcje teoretyczne dla słabszych 
tkaczy. 

Wezystkie uchwały egzekutywa po 
ata11o0wiła przekazać kierownikowi 
tkalni, c'zyniąc go odpowiedzialnym 
za wprowadzenie ieh w życie. Kon­
trolę bkona.nia egzekutywa rozdzie­
liła między swych czł<in:ków. 

* • * 
Od o~o posiedzenia upłynęło kil-

ka t:yg<>dni. Trzeba. jednak stwierdzić, 
u nie wszy&tk-ie wnioski, zatwier­
dzone przez egzekutywę, · zostały 
wprowad:Dóne w życie. Te, k"ke :ao­
stałJ' zrealizowane, · 11 niemałym stop 
niu przyezr.tiły się ~ podźwignięcia 
"'9konania planów w tkalni z 60 ,nr.oe. 

d'<> l<lO proc. D~sze usprawnienia 
bez wątpienia. zapewniłyby znacznie 
większe osiągnięcia. Dotychczas nie 
ma jeszcze wałków wymiennych 
i tkacze w dalszym ciągu wyjmują 
tkaninę odwijając wałek, tracąc na 
to zbyt wiele czasu. Liczniki załoto­
no wprawdzie na część kro!ien, ale 
tkacze w dalszym ciągu produkują 

na metry. Nie zwróeOno również uwa­
gi n.'\ zbyt dnże postoje krosien. Nie 
zorganizowano dotychczas lekcji te­
oretycznych dla słabs-zych tka.ezy, 
a przecież poważny procent załogi nie 
wykonuje baz. Niektóre zespoły 

w,prawdzie przodują, ale tacy majstro­
wie jak Grajkowski i Kołatek, kt6-
rzy wykonują tylko 0>koło 70 proe. 
planu, co dzień obniżają wyniki całej 
tkalni. 

Zakłady im. Waltera w s.kali. ogól­
nej planu produkcyjnego za styczeń 
nie wykonały. Egzekutywa organi· 
zacji partyjnej, która wzięła na sie­
bie obowiązek codziennej, systema­
tycznej kontroli wykonania planów. 
usprawnienia pracy, powinna nie za. 
pominać o tym i nie poprzestawać na 
dobrych wynikach ostat;n.ieh kilka 
dni. Należy konsekwentnie wproWa­
dzać w życie wszystkie postanowie­
nia, dopilnować założenia wałków 
wymiennych oraz liczników, wpłyną6 
na radę zakładową, aby j81k najszyb­
ciej zorganizowała masowe doszka­
lanie tkaczy nie wykonujących baz.i 
Towarzysze z Zakład6w im. Waltera 
witmi pamiętać o tym, że walkę • 
plan należy toczyć każdego dnia, .,, 
suwając hraki, kt6re hamujfł wypeł­
nianie zad•ń produkcyjnych. 

IL Szu.msh 
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Przez analizę błędów usprawnić ·przebieg . „ Współprac.a naukowców 

związkowej kamp·anii wyborczej z zakładami produkcyjn1mi 
Zapoczątkowana przez naukowców 

Zagłębia Sląsko-Dąbrdwskiego współ­
pr.aca z hutnikami i górnikami znala­
zła szeroki oddźwięk w całym kraju. 
Również naukowcy łódzcy, nawiązuią 
coraz ściślejszą współpracę z załoga­
mi fabrycznymi. 

nich~• z zakresu to-1'oznawstwa c. 

raz poszczególnych proceSÓW' produk· 
cyjnych. Słuchacze wykazuj~ duże za 
interesowanie wykładami, wnosząc jt­

dnocześnie wiele ceD11ycb uwa~ i spo· 
strzeżeń z pracy zawodowej. 

W S2'la.1:1ni sali 5-a na najwyż~ym - Nie umiem maleźć innego roz- pracować. Zebrania w wykoliczałni 
piętrze w Pmędzalni średniopmęd- wiązania ·- mów.i tow. Genowefa były jednak sumiennie przygotowa 
nej ZPB im. Marchlewskiego ze- Szopa, przewodnicząca rady oddzia- ne i dobrze przeprowadzone. Po­
brało się około 100 kobiet. Niektóre łowej, - Mamy przeprowadzić wy- dobnie sy'tuacja wygląda w wielu 
z n.lch już ubra111e, głośno rozma- bory w 130 grupach w terminie do grupach tkałni. PI"Lynosi to kon­
wiają, :imle kończą się przebierać. 24 lutego. Wypadło nam więc około kretne i szybkie rezultaty. Tow. 
Pnz;ed chwiilą skończyły pracę na 5 zebrań dziennie. Zebrania mus:za Szlakowski - mąż cz;aufania 22 gru-
swej zmianie. O<ibywać się wszystkie o jednej po~ py w dwa tygodnie po przepr:iwa-

- Prędrz.ej tam zaaz;ynajcie! rze po zakończeniu 7.imiany, bo ina-
1 
dzonych wyborach w swej grupie 

woła któraś z kobiet. czej będzie kiepsko rz. frekwencją. powiada: 
Panujący gwair i hałas przekrzy- W zasadzie w radzie rz.akładowej jest Nie tylko robota organizacyjna 

kuJe prrewodnicząca rady rz..akłado- 7 osób. Jest to rada mianowana i ruszyła u nas, ale przede wszyst­
wej. Potrrz.ąsa.jąc notesem rzuca ja- to tak nieszczęśliwie, że wysunięto kim daje się zauważyć ze strony ro­
kieś nazwiska. Podnosrzą się ręce w radnych (na przykład trzech maj- botników większe zainteresowanie 
górę. Głosowanie. Wybory mężów strów), którzy nie mają czasu na pra produkcją. · . 
zaufan:ia rz.ostały „dokonane''. Ucze- cę społeczną. Zebrania praktycznie Tak jest. Robotnicy Zakładów im. 
stil!icrlki tego „zebrania" spiesznie obsługują tylko dwie osoby. Z te- Marchlewskiego, chcą usprawmac 
wychodzą. Ale nie ws-zystkie. Część go -Powodu łączymy grupy. Odpo- produkcję, która, jak wielokr9tnle 
jednaik zostaje i wszcrz.yna się dy- wiedniego pomieszccienia na rz.ebra- pisaliśmy, wciąż pozostawia wiele do 
skusja. Zmienia się ogólny nastrój. n ia nie posfadamy, odkąd w lokalu ·życzenia i pod względem wykonania 
To już nie „odwalanie" zebrania, rady uruchomiono kurs d·la analfa- planu jak i o!!2:czędności i jakości. 
ale nairada na której, choć na stoją- betów. 

Trzeba im w tym pomóc. Do r«YLwi­
nięcia tej inicjatywy musi służyć 
a.pa.rat związkowy od nowa ustawio­
ny, wzmocniony nowymi lmUmi 
podczas ka.nipainii wyborczej. I dla- ,lak podaje nasza korespondentka 
tego kampania ta jest tak ważna. tow. R. Koźmińska (Liga Kobiet, dziel 

Z błędów popełnionych W przę- nica . Sródmieście Prawa), Rada Ko­
dzalni średnioprrz.ędnej rada zakła-
dowa i delegat Zarządu Głównego bieca przy Głównym Instytucie Włó· 

Więcej dbałości 
o kulłur9 miejsca pracy 

Zwl·ąz.ku Zawodowego Wło'kni'a~y kiennictwa zordanizowała dla pracow •u "' Na trzecim piętrze w naszej fabry· 
- odpowiedzialni za przeprowadze- ników zakładów pasmanteryjnych ce czystość na oddziałach pozosta-
nie kampanii, winni wyciągnąć wła kursy dokształcania oraz pogłębiania wia bardzo wiele do życzenia. Nie· 
ściwe wnioski. Analiza błędów win- kwalifikacji zawodowych. porządki pozostają zwła~zcza po pra· 
na dostarc:zyć materiału, który po- cy trzeciei' zmiany. Przy odrobinie 
moz·e u~prawn1'c' akcJ·ę sn.~awozda'·v Ogólna ilość uczestników kursu wy 

J ,... ' - dobrej chęci i uwagi ze strony salo· czo - wyborczą w całych. rz.akładach, nosi około 50 osób, a wśród nich są 
właściwy J'eJ· przebieg znajdzie od- wego, ten stan rzeczy można usunąć ; . • wybitnie zdolni robotnicy, majstrowie, wpłynie to w znacznym stopniu na 
bicie w przyszłości w pracy męzow d · . k' · w d · · · k 1 · zaufania, rad odd'2li.ałowych i rady frzo own1cy pracy 1 1erown1cy. y- wy ainosc pracy t a ni. 

zakładowej. kłady prowadzą inżynierowie i nau-
1 

R. KACZMAREK. 
K. ZALEYSKI. I kowcy Głównego Instytutu Włókien- ZPB im. St. Dubois 

co, omawia s'ię jednak ważne $pra- Tyle powiedziała tow. Szopa. Ale 
wy. Obok spraw bytowych i indywi l rzecz jasna, że zebrania mogą i po­
dua'1nych bolączek poruszane są winni obsługiwać nie tylko radni ra 
sprawy produkcji. Pawlakowa, Ol- dy oddziałowej, ale cały aktyw 
czykowa i inne doświadmone prząd związkowy. Mąż zaufania 44 grupy, 
ki wskazują na braki toohniczne, na tow. Maria Wójcik, na przykład z 
złą miesziankę i radzą .nad usunię- powodzeniem może praeprowadzić 
ciem niedooiągnięć. Dyskusja · toczy zebrania wyborcrz.e w innych gru­
się wartiko i nikt nie spostrrz:ega, że pach, a wśród kilku tysięcy robot­
minęła godzina na omawianiu spraw nic przędzalni znajdzie się więcej 
tak pasijonujących prrz.ądki, a tak takich towarrz.yszek jak Wójcikowa. 

Dźiwoląg w budownictwie 
wamych dlia ;produkcji. ' Trzeba tylko śmiało wyłaniać nowy 

* * * aktyw, trzeba również umiejętnie 
iMimo dobrej dyskusj~ trzeba korzystać z ludrz.i, którzy już posia-

stwierdzić, że rebranie zostało bar- dają pewne doświadczenie w pracy 
dzo źle rzorganizowane. Cztery gru- społecznej, To jest przecież jeden z 
py zwią71kowe w prriędzalni średnio celów kampanii' sprawozdawczo -
przędnej, mianowicie 44, 45, 46 i WYborczej. 
43-rnłodll!ieżowa odbyły wspólne ze- Jeżeli chodrz:i. o brak .lokali, to 
branie. Zebranie odbyło się na do- zebrania mogą odbywać się nawet 
miar złego w nie~zystosowanym lo w szatniach, o ile srzatnie te zostaną 
ka.lu, gdzie wszyscy musieli stać w odpowfodnio przygotowane, o ile zo 
tłoku i wzajemnie Śię prrz.ekrayki- staną uprzątnięte i prrz.yszykuje się 
wać. Dobry wynik - żywa dysku- tam prowizoryczne ławkt, choćby 
sja nad zagadnieniami produkcyjny z desek i 'skrzyń . A to prnecie;i. la­
mi i bytowymi - świadcrzy nato- t\1.iO można zrobić. 
miast, jak bairdrz.o te rz..a.gadnienia są Tylko wtedy, kiedy poszczególne 
bli.Skie prządlrom, 1 że kobiety te wi grupy bę<lą- odbywać zebrania od­
dzą właśnie drogę do usunięcia dici~lnie w prnystosowanych do te­
srz.eregu nied~ęć, stawiając je go celu pomieszczeniach, kampania 
na zebnmiu zwi~owym. Tym bair- da pożądane wynik:i - pozwoli wy­
dziej w.ięc .trzeba było stworzyć ła- sunąć nadłepszych ludrz.i na nowych 
kle waninki. by dyskusja mogła akity;w.istów rz:w:iąz.kowych, pot.woli 
być Jeszcze lrJlell'Sla, by zebranie omówić niedociągnięcia produkcyj­
spmwozdaiwc!lllO - -wybOl"C!ll'.e spełniło ne, bolącziki robotników i poddać 
całkowicie sw&j eeL aDałlzie dotychczasową pracę ~wiąrz 

* * * ko-w~ 

Ożywiona praca 
koła TPPR 

* • * 
A w tych samych zakładach, w 

ZPB im. Marchlewskiegp - mamy 
włlaśni.e przykłady dobrej rob&ty 
zW!ią2kowej. W wykońcmlni związ­
kowcy d-0brze przeprowadzili wybo­
ry męż6w zaufani.a i grupy ,związ­
kowe na pewno będą tam należycie 

Nowe 

Jak zbudoWano internat dla 500 uczniów w Zgierzu 
W województwie łódzkim zaplano­

wano wybudować lub rozbudować w 
bieżącym roku 46 gmachów szkól, 
1>rzedszkoli i internatów kosztem bli­
sko 10 milionów złotych. 

Jednakże milionowe sumy, prze­
znaczone na to budownictwo, nie 
wszędzie bywają właściwie wykorzy 
stane. Niekiedy zdarzają się wypad­
ki wypaczania istotnej i głębokiej 
treści społecznej szkolnego budownic­
twa. Jako ilustracja niech posłuży 
historia budowy internatu .dla ucz­
niów r.imnazjmn i Liceum C'hemicz 
ne~·o w 7,gierzn. 

Zaprzepaszczone miliony 
W 1949 roku państwo przez naczy·· 

Io 147 milionów złotych (w starej 
walucie) na budowę internatu dla 
500 uczniów Gimnazjum i Liceum 
Chemiez.nego w Zgierzu. Uczniowie 
ci zamieszkują dotychczas drewnia· 
ne baraki lub też mieszkają „ką­
tem" w prywatnych domach, względ· 
nie dojeżdżają z pobliskich okolic do 
szkoły w Zgierzu. Większość spośród 
nich to synowie robotników i chło­
pów z terenu województwa łódzkie­
go. Wybudowanie internatu było za· 
tern sprawą palącą. 

Projekt budynku o łącznej kubatu­
rze 30 tys. mtr. sześć. wykonali ar­
chitekci Centra}Jlego , ~iura Studiów 
i Projektów Bud. Przemysłowego w 

Warszawie. Według obowiązujących I Według ogólnie przyjętych prze­
przepisów budowlanych, projekt pisów budowlanych, minimalna wyso 
gmachu o tej kubaturze winien być kość pokoju sypialnego winna wyno­
zatwierdzony przez Ministerstwo Bu·' sić 2,75 mtr. Tu jednak projektodaw­
downictwa. Dziwnym jednak zbie- cy uważali, że uczniom wystarczy 
giem okoliczności projekt rozpatry- 2,;;4 mtr. Krótko mówiąc, sufit roz­
wany był przez różne instancje ubo- ciąga się tuż bad głową i wystarczy 
czne, natomiast do właściwych rąk, wyciągnąć l'Qkę, aby go dotknąć-. 
tj. do Ministerstwa Budownictwa nie Oczywiście, że warunki bytowania 
dotarł wcale. A rezultaty tego za- w tych pokojach muszą być dość 
niedbania świadczą już dziś, że wy· trudne, nie zapewniają dostatecznej 
asygnowane przez państwo miliono- wygody, tym bardziej, że w jednym 
we sumy zostaly zaprzepaszczone. pokoju sypiać będzie najmniej 6 osc>b. 

Co się bowiem okazuje? Karygodnym wprost niedbalstwem 
• • • ZP. strony projektodawców jest roz-

?łngosć bu~lynku wynosi 120 me- mieszczenie korytarza. Ciągnie się 
trow. Stano_w1ą go dwa skrzydła, P?- on wz<l?uż całego gmachu wąziutkim, 
h1czone wyzszą bud?wlą w ro~zaJ~ ciemnym pasem o szerokości · zale· 
b~szty, od str~ny ulic~ p<>z.b.aw1oneJ dwie- 1,40 mtr., przypominającym do 
niemal zupełnie otworow okiennych, złudzenia wąskie galerie w kopal­
jednym słowem dziwoląg architekto- niach węgla. 
niezny. Patrząc z ulicy Konstanty- - Z początku ~ło tu tak ciemno, 

że zastanawialiśmy się, w jaki spo­
sób będzie moma tędy przechodzić 
- mówi podmajstrzy, ob. Trajmer. 

nowskiej odnosi się wrażenie, że jest 
to szeroki i ciz,iwnie pła.sJ,.1 obiekt fa· 
bryc7m.y. Trzypiętrowy gmaoh wyglą 
da. nieforemnie, jakby przycupnięty 
do ziemi. Lecz nie to jest najważniej 
sze. chociaż owa nieprawidłowość · 
kompozycyjna budowli pozwala domy : 
ślać się . jego wewnętrznych usterek. i 

Zobaczmy więc, · jak przedstawia 
się wu,ętrze tego domu, zajrzyjmy do ' 
pokojów, do świetlic, jadalni itp. I 

- Gdy zwróciłem na 4!D uwagę kie· 

Dwa lata trwała budowa interna 
tu, którego koszt wynosi blisko· 150 
milionów złotych (wg. starej walu­
ty), a nikt z projektodawców nie za· 
interesował się, jak ich „dzieło" WY· 
gląda. To świadczy o stosunku nie· 
których pracowników Biura Studiów 
i Projektów do swej pracy. Projekto­
dawcy w Warszawie nie zrozumieli, 
że wyłożone na budowę fundusze 
miały na celu podnieść warunki bytu 
młodzieży w okresie studiów. 

Tego problemu nie doceniali rów· 
nież inwestorzy, a ściślej, dyrekcj2 
„Boruty" oraz Centralny Zarząd 
Przemysłu Chemicznego. Nie uzy. 
skawszy zatwierdzenia usytuowania 
przez Regionalną Dyrekcję Planowa 
nia Przestrzenneg-0, wzniesiono na 
y.rydmie piaszczystej tak ólbrzymich 
rozmiarów obiekt, narażony ze wszy. 
stkich stron na sz.kodliwe wyziew~· 
pobliskich kominów fabrycznych. 

Czy inwestor, a w tym wypadku 
dyrekcja ,,Bornty'', będąca gospoda-

'1-~rmy pracy 
drobnym przemyśle drŻewnym w 

Koło TPPR w naszym od<h~i.a.łe 
przes dfugi czas nie przejawiało 
żywszej działalności. Przyczyną tego 
była niedostatec7J!la o-pieka ze..,str-0ny 
oddziałowej organizacji partyjnej. 
Obecnie kierownictwo nad kołem 
TPPR obkła tow. Molenda. W krót­
kim czasie koło wyda.tnie wzmogło 
swe poczynania.. Należy to przypisać 
rozwinięciu kolektywnej pracy w ko-
1 e oraz roztoczeniu nad nim właści­
wej opieki przez kierOwnictwo pa~ 
tyjne. Wyniki tej pracy są już w1-
docz.ne. Spośród pracowników przę­
dzalni zapisało się do koła TPPR 
70 nowych członków. Przystąpiono 
także do szerokiej akcji uświadamia 
jąeej. 

Zgodnie z zarząd7.eniem prezesa \mal wszyscy·· pracownicy od dłuż- Normy, obowiązujące dotychczas, 
Centralnego Urzędu Drobnej Wy- szego czasu coraz jaśniej sobie w drobnym prremyśle drz.ewnym, ' 
twórC7.0ŚCi, powołane zostały komi- uświadamiali, że dotychczas obowią- zostały podniesione przeciętnie o 
sje celem uregulowania norm w za- zujące nonny .nie wytrzymują pró- 25,5 proc. Jednakże w poszczegól- ' 
kładach przemysłu drzewnego, podle- by życia, że musi nastąpić ich re- nych zakładach zastosowano słu­
głych Dyrekcji Przemysłu Miejsco· wizja, bowiem w walce o realiza- szne .zróżnicowanie. Najbardziej, o 

JANINA KRAWCZYK wego. cję Planu 6-letniego jednym z naj 42 proc. - wzrosła norma dla sto-
ZPB im. Marchlewskiego. Komisje te stwierdziły, że nieo- donioślejszych zagadnień jest nieu- lami Nr. 15 w Rypułtowicach, nato Tak oto wygląda ~ fu!ietlicy, w której su/il można dotk11qć ręką. 

-----=-=-~,;.._ ____ _:;; __ .;;.;;.;.;;:.:...;...::.._;...._.;..... __ ....-:..:.____ stmmy wzrost wydajności pracy. miast w stolarni Nr. 30 w Zgierzu, 

We wsi Fell"kso' W powstała Zmiany i uleP$Zenia technologi.cz podwyższono przeciętną.. normę tyl-
ne w n&Bl.\Ycll stolarniach, uspraw- ko o 13,1 proc. 

d 
• nienie produkcji, systematyczne Wprowadunie nowych norm ro-

rownietwu budowy odpowiedzi.a.M 
m.i, że elektryc~ność zastąpi światfó 
dzienne ... Podałem więc projekt wy­
rąbania świetlików w pokojach, by 
w ten sposób uzyskać choć minimal 
ne oświetlepie. 

rzem wymienionego obiektu, powin· 
na była zainteresować się przebie· 
giem budowy? Czy nie stanowiło je,'. 
obowiązku natychmiastowe sygnali 
zowanie, że projekt jest wadliwy spó.ldzlelnia p r O U k C Y J n a podwyższanie kwalifikacji praco- stało przyjęte z głębokim zrozumie 

wników - to wszystko spowodowa niem przez wszystkich ~racowni.­
ło, 7.e dotychcz~sowe Ii:o~my pracy, ków i stało się potężnym czynni­
ustal~ne w mys~. dawi:1~JS~~ .w~- kiem, mobiliztljącyrn do ZwYcięskie 

że należy spowodować jego zmianę 
W jednej ze wsi, którą opiekuje 

się ekipa łączności Elektrowni Łódz­
kiej, mianowicie w Feliksowie, po­
wstała dnia 26 stycznia br. spółdziel­
nia produkcyjna Ill typu. Przystąpiło 
do niej dotychczas 14 średniorolnych 
i małorolnych chłopów. Spółdzielnia 
posiada ogółem 63,74 hektary ziemi 
wraz z łąką. Ze względu na rozległe 
i piękne łąki, położone nad rzeką Ner, 
gospodarstwo ma przede wszystkim 
zajmować się hodowlą. Przewodniczą 
cym wybrano ob. Feliksa Matuszew­
skiego, zastępcami ob. ob. Józefa By­
lfowskiego i Henryka Wojtczaka. 

Jednocześnie zawiązano w Felikso­
wie Koło Gospodyń Wiejskich. Zor­
ganizowano również Koło ZMP. 

Spółdzielnia posiada wszelkie wa• 
runki pomyślnego rozwoju, a tym sa• 
mym podniesienia stopy życiowej jej 
członków. Ekipa robotnicza postano­
wiła otoczyć wzmożoną opieki\ i 
wszechstronną pomocą spółdzielnię, 
aby ułatwić jej postawienie na naj­
wyższym poziomie kolektywnej gospo 
darki, Sojusz robotniczo-chłopski przy 
śpiesza uspółdzielnienie wsi, czym 
przyczynia się do budowy podstaw so 
cjalizmu w Polsce. Załoga Elektrow­
ni wita z radością ten przejaw pos"tę­
pu na powierzonym jej opiece odcin· 
ku wiejskim i życzy pomyślnego roz­
woju nowopowstałej spółdzielni. 

EUGENIUSZ KNAPIK 
ElektroWDia Łódzka 

~~~~~~~~-

Szkolenie partyjne 
w Społecznym Przedsiębiorstwie Bodowi anym 

Szkolenie ideologiczne I stopnia 
rozpoczęte zostało w Społecznym 
Przedsiębiorstwie Budowlanym w 
październiku ub. roku. Na kurs skie 
rowano 32 towarzyszy. Duże zainte 
re&owanie się szkoleniem zawdzię­
czać należy wykładowcy. tow. Ro­
manowi Bartłomiejczykowi. Wykła 
dowca ten bywa zawsze starannie 
przygotowany, uz.brojony w konkre 
tne przykłady. Pozwala to łatwiej 
zrozumleć omawiane zagadnienia. 
Wykłady tow. Bartłomiejczyka, po 
mimo swej bogatej treści, ujmowa 
ne są zawsze w formie przystępnej, 
co umożliwia kursistom częste za­
bieranie głosu w dyskusji. 

Systematycznie dostarczane kons 
pelrty przez kierownika kursu tow. 
Grądziela, pozwalają słuchaczom· 
przygotować się zawsze ną czas do 
seipinariów. Zasługą tow. Grądzie­
la j est również stałe zapewnienie 
sali wykładowej. Umożliwia to re-

gularne odbywanie zajęć w trud­
nych warunkach lokalOWych przed 
siębiorstwa. 

Wyniki szkolenia ideologicznego 
już się uwidoczniają, Słuchacze. kur· 
su - to najlepsi agitatorzy i pro­
pagandziści. 

W nauce przoduje t<>w. Olsu.k, 
który dzięki pilności i systematycz 
nej pracy opanował doskonal~ ma 
teriał i obecnie. jest prymase- kur 
su or\\Z przodownikiem w działal­
ności politycmej i społecznej w te­
renie. 

Obecnie stanęło przed słuchacza­
mi kursu nowe bojowe zadanie: po 
wołanie w terenie grup partyjnych 
i rozwinięcie wśród nich oWQCnej 
pracy. Do należytego wywiązania 
się z tych zadań przyczyr.ill się u­
zyskane na kursie wiadce<>ści. 

M. NOWACKI, 
ZjednOCZEnie Nl'. 5 

runkow P~odukcJi, są JUZ dzisiaJ i;i1e 1 go wYkonania planu produkcyjnego 
aktualne 1 przestarzałe, hamuJąc I w roku 1951 
wzrost wydajności. · 

Nowe normy w stolarniach da-1 FELIKS LEśNIEWSKI 

Istotnie. w· chwili obecnej, gdy już 
wnętrza są ukończone, muraTze znów 
rozbijają mury, wprowadzając w ży­
cie projekt Trajmera. Nie rozwiązu­
je to jednak zagadnienia, gdyż kory­
tarze w dalszym ciągu pozustają sła 
bo oświetlone. Wydaje się wprost 
dziwne, dlaczego projektodawcy za­
planowali budowę tego rodzaju „śle ­
pego" korytarza. 

dzą .m?mość uzys~ania le~y~h Dyirekcja Prnemysłu Miejscowego 
wYillkow w pracy i przyczynią się 

croo~::~::a n~~~n~~;m pr;~:~ I Tysiące metrów tka n i n 
dukcyJnych dla s1edmm zakładow 
ju~ zakończono i nowe nor~y . z niszcze1·2 w magazynie 
dmem 1 lutego br. weszły w zyc1e. ": 
W pięciu zakładach, natomiast na 
skutek samorzutnych uchwał załóg 
zakładów: Nr, 12 Pabianice i Nr. 18 
Wola Zaradzyńska, zostały tam 
wprowadzone już z dniem 1 stycz­
nia br. 

.Racjonalizatorzy 
w Fabryce Cewek 

Usprawnienie dokonane przez to­
warzyszy Kazimierza Luczaka i Eu­
geniusz& Tobera, przyniosło naszemu 
przedsiębiorstwu około 330 tys. 
złotych oszczędności rocznie. Po· 
mysł polega na zastąpieniu pracy 
ręczaej pracą maszyay. Realizacja 
pomysłu napotykała · na szereg tru· 
dności zwłaszcza·, że klub racjonali­
zatorów był dopiero w stadium orga­
nizacji. Mimo to, ze starej maszyny, 
przeznaczonej na złom, racjonalizato 
rzy nasi - wbrew przeciwnościom -
skonstruowali nową, która przyspie­
szy wykonanie planów. 

Towarzysze Łuczak i Tober cieszą 
si~ wśród załogi i kierownictwa za· 
kładów zasłużonym uznaniem i sza­
cunkiem. Za swą ofiarną pracę dla 
fabryki zostali awansowani na kiero­
wnicze stanowiska w produkcji. Win­
ni oni stać się przykładem dla in· 
nych racjonalizatorów naszego za· 
kładu. 

ALEKSANDER DOBRACZYNSKI, 
Zakład Produkcii Cewek Nr. 1. 

W 'Z.JPW im. 9 Ma.ja wyproduko­
wano w ub. roku kilka tysięcy me­
trów tk'1niny wełnianej. Wobec te­
go, że odbiorca ich miał pewne za­
strzeże<Illia, odesłał je z powrotem. 
Lecz zamiast do naSQ:ych zakładów 

Swoista niefrasobliwość 
O tym, jak bezm~ślnie i bez serca 

projektowano budowę internatu, 
świadczy również rozplanowanie 
świetlic i jadalni. Kiedy się ogląda i 
porównuje oba pomieszczenia, trzeba 
zadać sobie mimow<>li pytanie: 

zaadresowano omyłkowo przesyłkę O czym właściwie myśleli projekto-
do ZPW im. Wiosny Ludów. dawcy, planując budowę internatu? 

p ł k t · ł t Czy zdawali sobie sprawę, do czego 
• l"Ze!l ca Y ro ma en-a e:i i_>rre~ I służy świetlica i jakie jest jej prze­

lezał w mag-aeynach wyrmemoneJ znaczenie? śmiało można w to wąt­
:fiabryki. Dopiero w grudniu ub. ro- pić: Boć przecież świetlice, w któ· 
ku przysłano towar do naszych za- rych uczniowie spędzać będą większą 
kładów N'e 'edzą słrz . część dnia, wyglądają podobnie, jak 

. • . 
1 wt c . 0 ze _eze- pokoje sypialne. Przy wejściu do 

A oto pomieszczenie jadalni fanta~tycz-
11ie wysokiej, w której uc:miotde prze­
bywać będą zaledwie przez killwna3t:M 

· minut. mach odbiorcy wysłaliśmy p1smo świetlicy odnosi się wrażenie że jest 
do CZPW rz. prośbą o pmysłanie .ko- to raczej piwnica. Niski, leżący nad 
misji, która orzekłaby oo z tym ma głową sufit, przytłaczające swym 
teriałem uczynić. Niestety komisj'.i wyglądem sklepienie. Natomiast ja- Niewątpliwie tak. A jednak dyrekcja 
do dnia dzisiejsv..ego nie m' tka- dalni~, w któr~j dla posiłk1;1 prze}>ł'· „Boruty" wykazała zupełną ·n·iefra-

. . a, a wa się zaledwie przez kilkanasc1e sobliwość, nie interesowała się pla-
nma lezy w nas-zych zakładach, za- minut, jest nieproporcjonalnie wyso- nem budynku, ani też nie uezyniła 
bierają.c potrzebne miejsce w ma- ka - aż 5,40 mtr. nic, aby budowa została ukończona 
gazyn:ie, a .eo najważll!i.ejsze ulega- - Rozmawialiśmy między sobą. o w terminie. Ta beztr-0ska okazana 
jąc zniSfl.C'Zeniu. wadliwości projektów - mówi maj. zarówno przez inwestora, jak i pro· 

ster Podlaski - lecz nie mieliśmy jektodawców wobec nieodpowiedzial-
Dlatego za,pytujemy: kiedy Cen- się do kogo zwrócić. nego wydatkowania funduszów pań· 

tra[ny Za·rząd Przemysłu Wełruane- _ Tylko jeden raz „wpadł" tu na stwowych zasługuje na napiętnowa· 
go zdecyduj~ się wresrzcie ' przysłać godzinę przedstawiciel Centralnego nie. Z tego faktu należy również wy 
odpowiednią komisję i ?Jaiinteresuje Biura Studiów i Projektów z Warsza ciągnąć właściwe i słuszne wnioski, 

wy - stwierdza ob. Misia·k, techn·ik ażeby podobnych, szkodliwych za-
się niszczejącym materiałem. budowlany. - Pokazaliśmy błędy w niedbań nie dopuścili się inni inwe· 

M. CHOJNACKI budowie i przyrzekł dać odpowiedź.] storzy projektodawcy. 
Ale od tego czasu ;n.ia widzieliśmy 

Y.PW im. 9 iMa~. sto więcej... · JAN AD.A.MOWSQ 
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Szkolenie przywars-ztatowe Czołowi przodownicy pracy labryki „,Kraj" w Kutnie 

· przqspleszq 1111ghonanie planu 
Drugi rok Pfanu 6-letniego sta­

wia przed załogą Fabryki „Kraj • 
w l<utnie poważne zadania prod1Lk­
fyjne. Mechanizacja naszego rol­
nictwa, rozbudowa Państwowych 
Ośrodków Maszynowych :wymaga 
od Fabryk.i Maszyn Rolniczych 
•• Kraj" zwiększonych wysiłków pro 
dukcyjnych. Plany produkcji zosta­
ły w roku 1951 w stosunku do ro­
ku 1950 w powatnym odsetku 
~iększone. Wywiązanie się z tych 
!'ladań wymaga zwiększenia troski o 
$prawny przebieg produkcji, usunię 
pe ~szystkich momentów, któreby 
Ją hamowały. 

Ostatnio w Fabryce „Kraj" od­
była się narada wytwórcza poświę 
eona omówieniu wykonania planu 
~ tniesiąca stycznia. W zakładach 
plan na styczeń nie został wykona­
riy. O tym, jakie były przyczyny za 
łamania się planu produkcji mówili 
przedstawiciele kierownictwa zakła­
~ĆW oraz biorący udział w naradzie 
członkowie załogi. 

Dyrektor zakładów podkreślał. 
:!e jedną z przyczyn niewvkonania 
planu było to, że CBK w Poznaniu 
tło tej pory nie zatwierdziło osta­
t~cznie prototypu siewnika cią~niko 
1'>łego trzymetrowego. · Ciągnfk ten 
'uż w styczniu miał być ptoduko­
~y. Zła praca Biura Konstrukcyj 
nego przyczyniła się do załamania 

· planu produkcji zakładu. 

ne braki materiałowe. Ponadto ob-· Ze względu na notówaną dużą 
ser\vowano brak współpracy mię· płynność kadr trzeba się zająć do­
cizy oddziałami i nie dość harmonij szkalaniem robotników niewykwali­
ny przebieg produkcji. Zdarza się, fikowanych. Właści:We przygoto.wa 
że jeden oddział c~eka na wykona- nie zawodbwe pozwoli załodze Fa­
nie produkcji przez drugi, powstają bryki „Kraj'' wywiązać się ~a1e:iy­
luzy w czasie trwania cyklu pro cle z przypadających jej planów 
dukcyjnego. Jest to zjawisko bardzo produkcyjnych. Nie jest też właśd 
niekorzystne dla właściwego prze we rozstawienie kadr. W jedrty~h 
biequ produkcji. działach występują braki w lu-

Zabierając głos w dyskusji misttt dziach, inne działy zatrudniają zbyt 
odlewni ob. Stanisław Gorzewski wielu robotników. Ta rtłezdrowa sy 
zwrócił uwagę na to, że w studni. tuacja musi ulec zmianie. 
z której korzysta odlewnia, brak Dyr. Zygmunt Wypych zwrócil 
wody. Stwarza to trudności przy uwagę na zbyt wysokie zużyc~e 
przygotowaniu masy formierskiej. wierteł 'małowymiarowych. Sprawa 

Na ten temat wypowiadali się ta powinna być tak najSzybciej prze 
także formierze, ob. Otocki i ob. analizowana, gdyż zanotowano w 
Umerskt. Postanowiono trudność tę styczniu trzykrotne przekroczenie 
w najbliższym czasie usunąć. Zwró notm zutvda wierteł. Równocześ­
cono uwagę na konieczność uspraw nie ob. Wypych zwrócił uwagę na 
nlenla dowozu surówki do windy. konieczno§ć dopilnowania, ażebv 
Omawiano także sprawę uspraw- dzień pracy był przez wszystkich 
nienła pracy w narzędziowni. którn członków załogi w pełni wykorzy­
nie dostarcza w porę płyt for1rtier- stany. Dotyczy to zarówno robotni 
skich, co utrudnia pracę odlewni. ków zatrudnionvch w produkcji, jak 
bużo uwagi poświęcono na nara i robotników działu gospodarcze!'.ło 

dzie zagadnieniu kadr. i oqniw administracii. Na tym od-
W sprawie tej ZRbierali głos: ob. cinku poważtte niedociagnlP:cia ma 

ob. Krakowiak, Rączka. ledyk, dział transportowy. Ob'. Wypych 
Tomczak i Tabłoński. Podkreślano, oodkreMił. źc hie dość sprawnii> ora 
że zakłady zatrudniły ostatnio po- ~ule kontrola .techhłczna. , Musi 
ważną liczb-ę uczniów, którzy jed- usorawntć swą rracę I przePrnwa­
nak rtie są otoczeni właściwą oph!- Cłzić odbiór c:ześci, które blokuj!l 
ką i wskutek tego nie wywiązują mr1nazyny. -

podkreślił, :te kierownicy działów 
zbyt mało czują się jeszcze gospoda 
rzami na swych oddziałach i przy­
chodzą na narady ~wórcze ze 
sprawami, które już wcześniej mo­
głyby hyć we własnym zakresit za 
łat:Wione. Wspominał on o tym, że 
w toku bieżącym sr:rawy zaopatrze 
ma w porównaniu % rokiem ubteg­
łym uległy znacznej poprawie, Pod 
kteślił, że należy jak najszybciej za 
jąć słę uStJttięclem braków występu 
jących w pracy narzędziowni. Do­
szkalanie niepełnokwalifikowanyth 
robotników wpłynie na zmniejszenie 
strat 'Wynikłych z psucia się narzę­
dzi, Ob. Fedetowicz zaznaczył, że 
wysiłek całej załogi Fabryki „Kraj" 
musi być skierowany na zlikwidowa 
nie występujących w produkcji nie 
dociągnięć i wyrównanie niedoboru 
powstałe~o w styczniu. 

Na marqlnesle . harady1 wytW6r­
czej w Fabryce „Kraj" należy zazna 
czyć, że wzięli w niej udział w nłe j 
dostatecznym stopniu prredstawt­
ciele zało~- związani bezpośrednio 
z ptodukcią. Mimo ustalenia ka.len 
cfarzvka narad wvtwórczvch pod­
stawowa oraanhncf a rartyina, rada 
zakładowa i ZMP nie dooilnow.'lły, 
abv w narndzie wzięli udział akty 
wiści związkowi i partvjni, przo&.-.w 
n1cv pracy i rac;onalizatorzy. To 
niedocięcmięcle nie powinno się w 
przystłośd powtórzyć. 

M ł O. 
Ob. Wojciecli Sobczyk - stolarz (u góry) i ]an Stawowski - apaioocs, tld&­

byti ~ współzawodnictwie :nszczyl.ne odznaczenie ,,Przodownika Pr.acy", Następnie zabrał głos naczelny 
fużyniet ob. Bronisław Byczkowski. 
który podkreślił. te warsztaty od po 
CZl\Łku stycznia natrafiały na powaf 

się dobrze z obowiązków. Mówlo- Pratuiąca na wiertarkach ob. 
no o konieczności worowadzenla Zofia Gaiewicz wskazała na to. że 
szkolertia młodzieży. Szkoleniem za iakość dostarczonvch ostatnio wier 
jąć slę muszą wysoko wykwalifiko- teł iest bardzo niska i na to trzeba 
wanl fachowcy. iw~ódć speclalna uwagę. 

Na rzecz dzieci •oreońshich 
----------------------------------------------Podsutnowując 'dyskusję, dyr~tor 

zakładów inż. Federowicz stw1.er­
dził, że wykonanie planów produk­
cyjnych jest ściśle związane ze 
zwiększeniem wydajności pracy, 
stąd też sugestie wysuwane przez 
niektórych dyskutantów zmierzające 
do zwiększenfa stanu załogi są nie­
słuszne, natomiast należy zwrócić 
specjalną uwa~e na zagadniertie 
szkolenia kadr. ·w tym celu byłoby 
słuszne stworzenie 1 O-osobowych 
brygad z niewvkwallfikówanych 
pracowników. do których przydzie~ 
lony fachowiec spełnlałbv tolę nau 
czyclela. Następnie łnź. Federowicz 

1.40 tysięcy podarków 
zebrano w .. województwie ł6dzkini 

Akcja ibi6rkł podarków dla 
dzieci koreańsk~ch została na te­
renie województwa łódzkiego za~ 
kończona. Ogółem zebrano około 
140.000 r6żnego rodzaju podarków 
w postaci bielizny, odzieży i obu 
wia. Poza. podarkami w naturze 
zebrano 250.000 zł w gotówce, któ 
te r6wn1ez będę wykorzystane 

Szkolenie kierowników erup plantatorów 
· W ostatnlch dniai:h ubiegłego inie- ·tent klert>Wbicy {tl'Ut' ' Platttstbrów 111 

siąca, wt wszystkich gminach pawia Radomszczańskim, wykatą Ilię w ro­
tu radomszczańskiegq, odbyło się za- ku bieżącym lepszymi wynlkatnł 
kończenie szkolenia kierowników swej pracy1 nit w roku ubiegłym. 

. Ciemna climum dymu, 8Yplqca no prHCPttld1d&w esrimr pył ~glowy -
• llllllk dej gospodarki paliwem/ .,, l:llldad:ńe, do wtórego należq te kominy, 
,o&podarłca · cieplna cierP.i na brak naidtonl; a 1polec:seństt1Jo t.rtJci be::pt>Wrot· 

lłie warto~ci. nad których uzyskaniem mozoli się górnik w codnemiym awoim 
trudzie/ 

· Wyzysk kułacki ukrócony 
Przedstawiciele Zarządu Okrę- dy Zw. Za-w. w kutnie orat Mkre 

gowego Zw. Zaw. Praoown. Rol- tarz Komitetu Gminnego PZPR 
aiych przeprowadzają w terenie z gminy Sojki, .po rozważeniu 
kontrolę, w celu sprawdzenia czy wszystkich zaistniałych okolicznoś 
,wszyscy zatrudnieni otrzymu~ą na ci, postawili ·sprawę w ten ~posób, 
łeżn.e im uposażenie i urlopy, zgod ~e wła~dcie1ka gospodarstwa mu­
łlie z przepisami układu zbioro- si zapłacić pracownikom należność 
;Wego, interweniując w miarę po-, za niewykorzy5tane urlopy. 
łrzeby. Ob. K'.atarzyński otrzyma 210 rt., 

W wyniku je<łnej z takidi kon ob. Czy~ewski 465 :tł. , za§ ob. Fran 
łroli przeprowadzonej w terenie ciszk:a Sobczyk, utrzyma w myśl 
flÓW. kutnowskiego stwierdzono, układu zbiorowego o pracy -
ee właścicielka prywatnego gos- 1000 zł. za niewykorzystany urlop. 
podarstwa w gminie Sojki, wieś Pieniądze te zostaną wypłacone w 
!Muchnice, ob. Zaglewska nie wy- najbliższych dniach. 
wriązafa się W pełni ze SWóich obo 

grup plantatorów upraw roślinrtych 
oraz aktywu Z:wiązku SamOJ)Ome<:y 
Chłopskiej tego powiatu, Wykładow 
cami byli przedstawiciele Powiato­
wego Komitetu PZPR. Po:wJ.atowe• 
go Ko~tetu Wykonawczego ZSL· 1 
instruktorzy Powlatowego Zw. Sa· 
mopomocy Chłopskiej. 

W szkoleniu zwr6cono uwagę tle 
zagadnienie pod.niesienia wydajności 
plonów z hektara oraz na racjonalną 
uprawę roślin. Równocześnie prze­
prowadzono szkolenie ideo1ogiczne 
członków poszczególnych grup. Kur­
sy zorganizawane dla kierowników 
grup plantatorów winny przyczvnić 
się do szybszej realizacji zadań Pla­
nu 6-letnieqo na odcinku podniesienia 
gospodarki rolnej ~ powiecie radom 
szczańskim. 

Ogółem przestkolono 1.658 osób, 
w tym 257 kobiet. Przeszkoleni zoo 
stali kierownicy grup uprawy nasion 
zbołowo - strączkowych, kierownicy 
grup uprawy sadzeniaków, kierowni­
cy grup uprawy nasion warzywni­
cza - ogrodniczych oraz kierownicy 
grup uprawy nasion oleistych. · 

Frekwencja na szkoleniu dopisy­
wała; a uczestnicy wykazali znaczne 
postępy. Należy sądzić, że pueszk-:>-

' 
· iazk6w wobec trzech zatrudnia­

/~ych przez nią pracowników. Mia 
t;11-0wicie Władysław Czyżewski. 
· tanisław Katarzyński i Francisz-

Nie otrzymano otrąb 
l[a Sobczyk - prat:ujący u Za­

l~lewskiej od 1 stycznia 1949 roku, 

I
µ chwili zatrudnienia ani razu nie 
; lft)trzyma1i urlopów, ani też niE do-' 
. .etali za niewykorzystany urlop za-

1 f>łaty . . 
Biorący udział w lustracji przed 

\:~awiciele Zarządu Okr. Zw. Zaw. 
ł>iracawników Rolnych, Pow. Ra-

własny zapas zb6ż paszowych nie 
wystarczy na pokrycie potrzeb 
prowadzonej JW resztówkach Gmin 
nej Spółdzielni hocfowli świń. 

Henryk Próba 

Gminna Spółdzielnia w Radzi­
wiłłowie posiada w swej · admini 
stracji kilka resztówek nastawio­
nych na produkcję trzody chlew 
nej. Resztówki te produkują zbo­
że, Wydawać by się mogło, że kto 
iak kto, ale resztówki Gminn~j ~lodem nastych artykułów 
Spółdzielni przede wszystkim od 
stawią ziarno w ramach planowe 
go skupu. Dotychczas jednak 
nie odstawiono w ramach tej ak 

Pracownicy ZLP 
otrzymu:a wynaqrod~enie 

w termln•e cji ani kilograma zboża. Dlaczego 
Gdzie zaprenumerowac tak się dzieie? Resztówki Gmin-

nej Spółdzielni całe posiadane W swoim czasie ukazała się na 
„Głos Prac-y" zboże śrutują na karmę dla trza larpach naszego pisma notatka, w 

w związku ze zbliżającym się ter- dy chlewnej. ktor~j p~ruszono sprawę wrpłat 
cninem ukazania się codziennego pi- Gminna Spółdzielnia w Radzi- naleznosc1. za pracę pracowmko.m 

~
ma związkowego „Głos Pracy". or- wiłłowie zwra.cała się kilkakrot- .ambul.atormm ZLP w Ozorkowie. 
anu Centralnej Rady Związków Za- nie do CRS-u w Łodzi z prośbą W, zwtą~ku z t~, ZLP ~ Ozorko 

, odowych - zawiadamia się, że 0 przydział paszy dla trzody vJJe stwier~za, ze wszelki€ wypła 
1WPłaty na prenumeratę przyjmowllne chlewne j. Każdortlzowo jednak t)' p~acowmkom z tytułu w ynagro 
eią przez wszystkie placówki PPK 0 trzymywano odpowied?. odrnow- dzerua za • wykonywaną pracę w 
„Rueh" i agencje Poczt i Telegra- ną. Brak otrąb utrudnia tucz ambulatonach wypłacane są regu 
fów. Wpłaty dokonane w ciąiru sty- 1 · k · d · · 
eznia br. będą normalnie zaliczone na świn, prowadzony w res7tówk1-1ch atnle ... za . az y miesiąc przepraco 
!Poczet prenumeraty od chwili uka- Gminnej Społdzielni. Co gorsza wany ~ z .dołu, bez żadnych za 
::zania się dziennika. O dokładnym - nieotrzymywanie paszy z CRS liczek W ciągu miesiąca. Wypłaty 

J4terminie uka.zania się .„Głos.u ~racy" komplikuje sprawę prowadzenia wszelki.eh należności dokonywane 
lllastąpi oddzielne zaw1adom1enie, hodowli trzodv chlewnei. sdvż są W ustalonym terminie. 

~ 

' 

· W zrastaiq szeregi 
wielowarsztatowc6w 

w Konstantynowskich Zakłada~h 
PmmysłU WełnlaneHa 

Pisaliśmy swego caasu o spor­
towcach „Włókniarza";· Łuczaku, 
Wojtczaku i Szeferze, którzy roz · 
pÓczęli pracę na 4 krosnach. Wy 
trwała ich praca daje im zwięk­
szone zarobki, zakładom większą 
produkcję oraz porywa innych do 
współzawodnictwa na 4 krosnach. 

Ostatnło zgłosili ~ę do pracy 
na 4 krosnach towa.rzysze: Roman 
Jackowski i Mieczysław Król. 
Przodują oni W pracach społecz 
nych1 czynią to samo w pracy za 
wodowej. Jest to wyrazem, że doj 
rzewają kadry klasy pracującej 
w naszych zakładach. 

Mamy nadzieję, że znajdzie się 
u nas więcej takich Jak Łuczak 
Wojtczak. Szefer, Jackowski i 
Król, młodych sportowców i to­
warzyszy partyjńych, którzy zda­
ją sohte sprawę, 2:e dzięki ich wy 
dajnej pracy moz1iwe się staje 
ptzedterminowe wykonanie Planu 
6-letniego. J. Mirzejewski 

12 zakładów wYlęgowych 
otwiera Centrala Jajczarska 

Centrala Jajczarska otwiera w 
tym roku na terenie nastego woje 
wództwa 12 zakład6w wylęgo­

wych, w których sezon rozpoczy• 
na się juź ·10 lutego. Przyjtnowa­
ne tam będą za opłatą jaja kurze 
do wylęgu, jak również składane 
będą jaja, zakupywane przez za 
kłady od dostawców. W tym roku 
przelotowość zakładów przewyż­

szy zeszłoroczną o 25 procent -
dzięki unowocześnieniu i rozbudo 
Wie urządzeń wylęgowych. 

Aparaty wylęgowe są w specjal 
ny sposób ogrzewarte, przy tym u­
trzymywana jest w nich odpowie 
dnia temperatura i wilgotność. 

Ur~iądzenia wentylacyjne zapew~ 
niają stały dopłyW powietra 

ja:k() pomoc dla dzieci Korei. I na. Na przykład w powiecie ku~ 
Społeczeństwo naszego woje- nowskim i wieluńskim zorganizo 

wództwa z wielkim entUzjazmem wano zespoły napraw, które sta· 
wżięło udział w tej akcji. Najbar• rannie reperowały składaną w da 
dziej wyróżniły się w zbiórce p<r rze bieliznę i odzież. Spośród u• 
wiaty~ kutnowski, gdzie zebrano czestników „trójek", m.in. na wy 
ponad 20.000 podarków oraz piotr rozruenie zasługują ob. Helena 
kowski i wieluński, które złożyły Wojtal, robotnica ZPW im. Nowot 
15.000 i 17.000 darów. Jeśli cho- ki w Tomaszowie, która zebrała 
dti o gminy, na wyróżnienie za- ponad 400 podarków oraz Emilia 
sługują gminy Szydłów ł Bogusła Jackowska i Zdzisław Rutkowski, 
wice powiatu piotrkowskiego oraz pracownicy PSS w Pabianicach. 
gmina Błonie pow. kutnowskiego, 
na terehie któfych łącznie zebra­
no 4.500 różnego rodzaju podaT" 
k6w. 

lł.ównież pokaźne itości darów 
złożyły szkoły w Gazoni i Wolbo 
rzu oraz gromada Moszcaenica w 
powiecie piotrkowskim, na terenie 
których dzieci i mieszkańcy ofia­
rowali ogółem około 900 podar:' 
ków. Pod względem jakości dar6w 
wyróżniło się miasteczko Wieru­
szów w ' powie~ie wieluńskim, 
gdzie spośród 520 zebranych po• 
darunków, 323 stanowi zupełnie 
nowe, nieużywane sztuki odzieży. 
Spośród różnych instytucji gospo 
darc:!zyc:!h wyróżniła się Krawiec• 
ka Spółdzielnia Pracy im. Żuchow 
skiego w Pabianicach; której pra 
cownicy ofiarowali 34 nowe k<>" 
szule oDaz 8 ubrań harcerskich, 
Pracownicy wykonali tę bieliznę 
i odzież • zaoszczędzonego mate­
riału. 

W akcji zbierania darów żywy 
udział brało również i duchowień 
stwo. Wyróżnili Się zwłaszcza 
ksłęźa z powiat6w: piotrkowskie 
go, sieradzkiego, łęczyckiego, wie 
luńskiego i wdomszczańskiego. 

Masowo uczestniczyłf również 
w akcji kobiety i młodżfeż szkol-

Prezydium PRN w to.wi czu 
W2:mdga 

walką z alkohólizmenf 
W ' piśmie naszym ukazał się 

artykuł pt. · „OżyWić pracę Komisji 
do Walki z Alkoholizmem w pow. 
łowickim''. W odpowiedzi na po­
rusżoną sprawę, Prezydium PRN 
w Łowiczu oświadcza, że istotnie 
dotychczasowa praca Powiatowej 
Komisji Społecznej do W alki z 
Alkoholizmem w pow. łowickim 
była niedostateczna. P rezydium 
PRN przystąpiło do u aktywnienia: 
pracy komisji, a ro. in. do rozsze­
rzenia jej działalności na terenie 
zakładów pracy. 

P rzyczyni się to niewątpliwie 
do usprawnienia akcji zwalczania 
alkoholizmu. 

•••••••• „.„."······••••'!•••*•••••Ili••············ 

Kazdy ZMP-owiec 

prenumeruje i. czyta 
,,Sztondo1 Młodych" 

Natomiast nie wywiązały się na 
leżycie ze swych zadań pod wzg~ę 
dem organizacyjnym powiaty: 
rawsko-mazowiecki, brzeziński i 
łódtki. Akcja zbiórkowa n ie przy 
niosła na ich terenie tak zadowa­
lających wyników, jak w innych 
powiatach. 

Społeczeństwo województwa 
łr>dzkiego swą ofiarnością i zapa­
łem pracy godnie zamanifestowa 
ło pełną solidarność z ludem Ko­
rei, walczącym o wolność z ame 
rykańskim najeźdźcą. J . GŁ 

R.A:DIO 
Program na czwartek 8 lutego 1951 r. 

11.50 · „Głos mają kobiety". 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Aud. 
sŻkolna. IJ.50 Muzyka. 14.15 Proza, 
14.30 Konc.ert dla szkół. 15.00 Bułgar­
skie utwory skrzypcowe. 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Zagad­
ka muzyczna. 16.00 Aud. TPPR. 16.15 
Aud. sł.-muz. 16.30 Aud, dla m~odzie­
ży. 16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 
Wiadomosti popołudniowe. 17.05 „Od­
i:owiedzi fali 49", 17 .15 Kameralna 
muzyka polska. 17.45 Radiowy po­
radnik językówy. 18.00 „Od naszych 
koresponden.tów". 18.10 „Słuchamy 
muzyki". 18.45 „Mówimy o sporcie'. 
19.(10 „Wszechnica Radiowa". 19.20 
Muzyka ludowa. 19.40 1,.l!kcja języka 
rosyjskiego. 20.00 Dziennik. 20.30 Kon­
cert Orkies1ry P. R. 21.30 Muzyka 
i aktualności. 22.00 „Pisarze przed 
mikrofonem".. 22.20 Koncert. 2j.OO 
Ostatnie wiadomości. 

OGLOSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO legit. IZGUBIONO legit, 
zw . zaw., 2 tratn- Ubezpieczalni Spa 
wajowe, Ligi Ko- lecznej na nazwi­
biet, wejściówkę sko Pabiński Piotr 
fabryczną i dowód 5493 
osobisty, Owcza- , 
rek Józefa Nowol ZGUBIONO ks1ą• 
Ki 7. ' 5487 żeczkę wojskową 
ZGUBIONO ksią- RKU - Kutno 
żeczkę Ubezpie- tyrnczaso"'.'e .za-

l . S ł A świadczeme tozsa-
d
cza ~1 kpoJ., n- mości, Kurowski 
rzeiczy an. J O k , B 

548f an. zor ow, u-
- ---- ~gaj 16. 5489 
ZGUBIONO ksią- . . 
żeczkę Ubezpi~- ZGUB~ONO . leg1t. 
cu dni Spoi na '1 > Ubezp1eczalru na 
zwisko Ki ełtyka na.zw1sk<;> Czerem• 
Balbina. Siedleck a o;;J{) Manan. 5492 
Nr 22. 5495 ZGUBION()legit, 
ZGOl3LONO legii. ;lużbową, tramwa­
Ubezpieczalni Spo 1ową, Ligi Kobiet, 
łecznei na nazwi· na nazwisko Jan­
sko Zając Józef. czak Aniela, Kiliń• 

54'.14 skiej!o 153. 5490 _J 
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Co pisało proso łódzko w dniu 8 lutego 1931 r. 
KRYZYSOWE TYTUŁY I ło bez 1Pracy. Z sumy tej - ~e-

Gaz.ety przepełnione są biadania- dwie 11 milionów bezrobotnych po­
rni na kryzys. Oto garść tytułów e bierało nikłe zasiłki. 

,,Kiuriera Łódrz.k.iego": 

„Dlaczego maleje nasz eks-
port?" - „Bezrobotni wołają o po­
moc opałową!" - „Spadek obro­
tów w branży tytoniowej"' - „0 doży 
Wlienie najbiedniejsrzych 'dzieci" -
„Słrabe rziakurpy na sezon letni"•­
„Zam:iast zamów.ień - same :zapy­
tania" - „Katastrofalna sytuacja 
przemysŁu se.klanego" - „Upadłości 

w branży skómanej" - „Do walki 
z nędzą i głodem" - „Bezrob,otni 
pracownicy umysłowi domagają się 

zapomóg". 

STO MILIONÓW 
BEZROBOTNYCH 

IMiędzynarQdowe Biuro Pracy ob­
liczyło, że w styczniu 1931 roku <>­
koło stu milionów ludzi pozostawa-

KURCZY SIĘ PRODUKC JA 
POŃCZOCH 

Obecna produkcja pończoch w 
Polsce wynosi zaledwie 50 procent 
produkcji e ubiegłego roku. Odpo­
wiednio do zmniejszonej produkcji 
prrz.eprowadzono redukcję z.ałóg fa­
brycznych i dni pracy. 

ZA CąLEBEM, NA OBCZYZNĘ 
W ciągu stycznia wyjechało z Pol 

ski do Argentyny, Brarzylii, Urngwa 
ju i USA dalszych kilka tysięcy berz­
robo<tnych. 

22 TYSIĄCE KNAJP 
. W POLSCE 

Na terenie całego kraju funlrnjo­
nowało w styczniu 1931 roku 22 ty­
siące kńajp - w których sprzeda­

·wano ludności napoje wyskokowe. 

i' 

Zmiany struktury-.. zawodowej · 1udności 
UJ Planie Sześcioletni.U 

Realizacja Planu 6-letniego przy- lionów ,,zbędnych". Struktura zawo j dnionych w samym przemyśle cha­

niesie m.sadnicru zmia.ny w struktu- dowa ludności w PolS<:e kapitali- rakter~ują następujące cyfxy: r. 

ne zawodowej ludności. Drz.ięki po- stycz..nej nie świadczyła bynajmniaj 1938 - 913 tys. pracowników, r. 

tężnemu rQQ:wojowi naszej socjali- o wysokiej produkcji rolnej, lecz 194fl - 1202 tys., r. 1949 - 1701 tys., 

stycznej gospodaa:ki, najliczniejgzą OZJDa<:rl;3.ła ogó.lne zacofanie gospo- r . 1950 - 1800 tys. w przemyśle 

grupę za-wodlowo mynnyoh będą sta- darcrre Polski i nikły stopień uprze- Pi\ństwowym. 

nowili wysokokwaJifikowani pra- mysłowienia. ' W "Okresie 1at 

cownicy, zatrudnieni przede wszy&t- Jeśli doda.my, ~e. prod~cja rol- 15 tys. robotników 
1945-1949 ponad 
objęło kierowni· 

cze stanowiska w przemyśle i w in­
nych dziedzinach życia go.spodarcze· 
go i społecznego. 

Plan 6-letni będzie okresem Wt>:.lllO 

kim w prrzemyśle, następnie w bu- na na głowę ludn08(}1 roln·tczej była 

downictwle, transporcie, · handlu i w Polsce przedwrześniowej niema.l­
administrac.ji, zmniejszy się nato- że najniższa w Europie, to uja.wn l 
miast stosunkowo liczba osób żyją- się w całej pełni marazm gospodar­
cych z. rolnictwa. Będzie to wyra- czy, calkGwite uzależnienie od 
ze~ da-lszego przeobrażenia nas7'..ego państw imperialistycznych i n ie­
kraju z rolniczo - przemysłowego w uchronny, coraz szybszy i gwaltow- żonych, intensywnych prrz.emian w 

kraj przemysłowo - rolniczy. niejszy spadek p O'lliomu życia mas strukturze zawodowej ludności! W 

PO~KA P R ZEDWOJENNA - P~acującycb. 

ZACO FANYM KRAJEM WIEL KliE P RZEMIANY 
Przed wojną Polska była krajem W P OLSCE LUDOWEJ 

o zacof~ej struktW'Ze góspodarczed, Obecnie jesteśmy św.iiad'kami nie-
a fl;atem i zawodowej. Z pracy na- bywałego rozwoju sił wytwórceych, 
jemnej poza rolnictwem· utrzymy- a więc i ich n~jistotniejszego ele­
wało się zaledwie 18,2 proc. ludno- mentu - ludzi, mających doświad­
ści, 2 rolnictwa llllŚ aż 64,5 proc., I crzenie produkcyjne i wprawę w wy 
przy ~Yrll bezrobocie w miastach I konywaniu pracy. Wyrazem no­
dochodziło do połowy zatr udnion ych wych stosunków społeczno - gospo­
poza rolnictwem, a przeludnienie w darczych w naszym kr·adu i wlelkie­
rolnictwie srzacow;;ine było na B mi- go rozmachu na:>z:ego budownictwa 

Z mistrzostw świata 
w Poiana- Stalin 

r. 1955 w samej tylkó go.spodafte 
soajaHs.tycznej, poz.a rolnictwem, 
będzie pracowało 5.700 tys. praCOW:. 
ników, a więc więcej niż 1 /5 eałej 
ludności Polski. Łą=i.e z osobami 
będącymi na ich utrrz.ymailliu lud­
ność żyjąca z pracy pori:.a rolnictwem 
zdobędzie decydującą przewagę nad 
utrzymującymi s:ię rz; pracy w roJ.­
nictwie. Osiągniemy to przez dodat­
kowe zatrudnienie w okresie Planu 
6-letniego 2.147 tys. osób, co bę­
dz:ie stanowiło werost o 60 proc. lice 
by pracujących w gospodarce socja 
lisWczne~ poza rolnictwem w porów 
naniu rz. r. 1949. 

Szeroko zostarrie udostępniony we 
wszystkich zawodach udział w twćiir 

czej pracy nad budową podstaw so­
c jal!irz.mu kobietom, poobawionym 
przeważnie zawodu i mOOllwośei 
pracy prrz.ed wojną. Kobiety będą 

stanowiły w r. 1955 ponad 173 
WS?.ystki~h zatrudnionych w gospo­
darce socjalistyczne~, dzięki przyję­
C'iu do pracy w okresie pla·nu około 
1,230 tys. kobiet (w tym 900 tys. do 
produkcji). 

N owe poważne zad gnie 
, · zarządów kół sportowych · 

socjalistycznego, są doniosłe rz.mia­
ny, jakie następują w strukturze za 
wodowej ludności. 
Osiągnięcia nasze na tym polu są 

już bardzo duże. Odzyskanie Ziem 
Zachodnich dzięki polityce władzy 

ludowej i dzięki sojuszowi ze Zw.iąrz 
Idem Radzieckim, przywróciło nam 
tereny wysoko uprzemysłowione i 
zasobne w liczne bogactwa natu­
ralne. 

ROSNĄ 

KWALIFIKACJE ROBOTNIKOW' 
Ilość robotników wykwalifikowa­

nych wszelkich specjalności 3Więk­
srzy się w końcu Planu o 790 t,.s. 
osób, w tym - o kierunku technicz 
nym o 660 tys. Bairdw poważn!ie 

wzrośnie licrzba pracowników ze 
średnim wyksztaj:ceniem zawodo­
wym i z wykształcen:iem wyższym. Przed kilku dniami na zebraniu j w. szeregi tej organizacji. 

koła sportowego Zakładów im . . T~n nowy r'.1c? świa~c~y o _wzrasta 
Dzierżyńskiego, zwołanym w_ związku Ją~e! s!ale . sw1adomosc~ pohtyczne1 
z prowokacyjnym dekretem rządu w~ro~ łodzkich .sportowc~w, o ~ro~u­
Plevena, zakazującym działalności na mieniu przez nich. zadan, wymkll;Ją· 

terenie Francji międzynarodowym or cych. z prowadz.oneJ p7zez wszystk1~h 
ganizacjom demokratycznym, kilku uczc1_wych ludzi ~alki_ o _utrzy.mame 
młodych sportowców, pragnąc w:!:'!iióc pokoiu drogą tworcze1, oftarnei pra-

&wój udział w walce o pokój, posta- cy. . . 
nowiło wstąpić w szeregi ZMP. Trzeba, zeby z apelem członkow 

. . b koła sportowego ZPB im. Dzierżyń· 

stawy sportowej oraz moralnej, człon­
ków swego koła w szeregi Związku 
Młodzieży Polskiej. Pomoże to nam 
z jednej strony wzmocnić trzon ZMP 
w naszych kołach sportowych, a z 
drugiej strony przyczyni się do pod­
niesienia w nich na wyższy jeszcze 
poziom uświadomienia politycznegu. 

Trzeba wre$zcie, żeby nasze koła 
sportowe, podobnie jak to się dzieje 
w Związk~ Radzieckim, zaczęły wy­
chowywać· nowych, nie ty~ko wy~o ­

kiej klasy zawodników, ale jednocze­
śnie oddanyćn i ofiarnych ~ojowni­
ków o Pokój i Socjalizm. 

Prneludn:ienie ro1n:icze dZlięki o­
sadnictwu na Ziemiach ZacQ.od­
nich i reformie rolnej czo.stało wy­
datnie złagodzone. Ilość ziemi 
uprawnej, przypadaijąca na jednego 
mieszkańca wsi, wzrosła rz. 1,1 ha w 
r. 1938 do 1,5 ha w i;. 19413, czyli o 
36 proc. Beż.robocie zniknęło b~­

powrotnie. Tempo w.zrostu· zatru-

Narciarki 

Papulamy narciarz polski - Dziedzic 

- .zdobył zaszczytny tytuł mistrza świa.. 

la tv biegu z jazdowym. 

radzieckie 

Zdobycie wysokich kwalifikaoji 
prrz.ez pracujących w gospodarce na­
rodowej, jak również pm:ez nowych 
pracowników, będzie umożliwione 

dzięki wielkiej sieci szkół zawodo­
V<._'YCh wszystk~c-h typów i stop:ii, spe 
CJalnych kursow oraz w samym -to­
ku pracy przez korzystanie rz. do­
r~bku najlepszych nase.ych pracow­
ników oraz z bogatego doświadc?.e­
nja s tachanowców radrz.ieckich. 

~ Jed.na z uczestn~cz.ek zebr~n1a, Po· skiego -zapoznały się wszystkie zakła 
Glowm_kowska, ~~wtadczyla •. - . • dowe koła sportowe naszego miast 
stanow1ta1!1 _wstąptc .w. szeregi Zwi~i:- Trzeba, żeby w wyniku tego zarząd 
ku Ml~~1ezy Polsk1e1 podnoszą~ Je• kół sportowych prowadziły długofi­
dnoczesnte o. 3 procent wyko!"ante ba lewą akcję przekazywania najlep­
zy produkcy1ne1 oraz z~obyc 0~~na- szych, i to zarówno pod względem 
kę „Sprawny do Pr1tcy 1 Obrony • wyników produkcyjnych, jak i po· \ 
Wstępujący do ZMP sportowcy z 

Zakładów im. Dzierżyńskiego wezwa 
li młodzież fabrycznych kół sporto­
wych, LZS-ów i klubów sportowych 

Stanisław Kostrzewa 
Kięrownik Wydz. Kult.• Fiz. 

Zarżądu Łódzkiego ZMP" 
zajęły 6 pierwszych miejsc w biegu n a 8 km 

POIANA. W szóstym dniu Akade· j W biegu, w konkurencji kobiet na 
micki~h Zimowych Mistrzostw $wiata dystansie 8 km kolejny sukces od­
rozegrano slalom do kombinacji w niosły zawodniczki radzieckie, zaj­
konkurencji mężczyzn i kobiet . . Trud- mując 6 pierwszych miejsc, Zwycię­

na trasa spowodowała liczne upadki. żyła Tołmaczewa w czasie 40:29, Za­
N a)lepszy czas i zwycięstwo uzyskał wodnicy radzieccy odnieśli również 

Rumun Bara 1:37,4. Drugim b_ył Dzie- sukcesy, zW)'ciężając w jeździe szyb­
dzic Polska - 1:39,6 przed Finem kiej na łyżwach. W punktacji ogólnej 
Kalpala - 1:42,4. Piąte miejsce zajął w konkurencji kobiet: 1) Awdonina­
Ro) - 1:45,1, szóste Popieluch -· 216,443 pkt., 2) Menszowa - 217,150 
1 :44,Q, dziewiąl.e Marusarz, dziesiąt;, pkt., 3) Bogdanowa .....,... 219,630 pkt.; 

Najistotniejsza treść klasowa prme 

milm w iftrukturze zawodowej lud­
ności polega na fakcie, iż zmiany te 
następują w wyniku planowego r0«­
woóu socjalistycznych form gospo­
darowania, w wa.lee z pozostałości& 
mi karpitalizmu. Stąd potężny wzrost 
roli i znaczenia klasy robotniczej. 
przodującej siły narpdu, z drugiej 
zaś strony zmniejS'lanie się paso­
żytniczych elementów żyjących z 
wyzysku. Zmniejsza. to różnicę mię­

dzy miastem a wsią, daje szerokie 
podstawy do tworzenia się nowej, 
ludowej inteligencji, przyspieS'lll 
proces uspółdzielczania wsi, da.je 
gwarancję szybszego marszu do so­
oJa.Ilzmu. 

do pójścia w ich ślady. 

Apel ten nie pozostał bez odpowie­
dzi. Wielu nie objętych dotąd organi­
zacją ZMP sportowców z Zakładów 
im. SU-Zelczyka, MZK, CTB wstąpHo 

Trzecie zwycięstwo Samek Gąsienica. w konkurencji mężczyzn: 1) Gołow-

pl.ęs'c1·arz-w ZSRR Wyniki te są wynikami ni~oficjal- czenko - 194,757 pk!·•, 2) Pawłow -

'rJ nymi. Należy jednak sądzić, że Dzie- 195,980 pkt., 3} Serg1e1ew - 196,660 

W Szwecji dzic po zwycięstwie w biegu zjazdo- pkt. "' '"" '" 
.,._ \\. 

SZTOKHOLM. Bawiąca na tournee , " ' 

1
~ wym i po zajęciu drugiego miejsca w I 

w Szwecji pięściarska reprezentacja .., . ~ , • ,_:'+' slalomie zdobędzie mistrzowski 'tytuł. 11//JtL 
1 

t 
ZSRR rozegrała w Goeteborgu trze- " • w slalomie kobiet z zawodniczek „ o o §por OUJ e 
cie spotkanie z bokserami Szwecji. " " Polski najlepiej pojechała Kodelska. , 

Mecz ten, podobnie jak dwa ,po- . ~·,, Grocholska przy drugim zjeździe mia -.ar zakładzl•e 

przednie, zakończył się zwycięstwem ta upadki, co znacznie pogorszyło jej ,,.,, p r ac Y • 

reprezentacji ZSRR w stosunku 14:2, ' /'"° ·„ .. ,.•
1
f.0:.'.·! n-ynik. Od dnia jutrzejszego wprowadzamy do naszego dzialll sportowego st.aly 

Bułakow, Hanukaszwili, Miednow i >, ' \Y.l slalomie zwyciężyła Mozerowa 

Romanow wygrali swoje walki przez ,, • te: <' ~;;'iLt?, • ~" ~fi (CSR) _ l:4s,3, 2) Szoendredy (Wę- kqci-k pod tytułem: „KOLO SPORTOWE W ZAKŁADZIE PRACY", w 

k. o. •<;. ') gry) - 2:04,4, 3) Parmowa (CSRJ - którym aktyw grupujący się w kol,acli sportowych, znajdzie szereg porad 

ni~Us~~~:Ł;:a:rao';i:n~~;.zikas od fil{ :;iL~, ~.:•' ii.-..-.. ~::: ... · .~ ~· ,J1L:...:±'~jgt~.~~ '{,~,,;·,;;~}~1<.,;~,.~~ ~~f~t·a 4!_ K2~f~.1t~J E:1~(;·~c~k(0• i prf!ktycznych wslrozówek dla swej działalności. 
Jedyne zwycięstwo dla barw Szwe 2:19,6, 7) Grocholska - 2:21,9. Poradni<k 1Ul.5Z ukazyiooć się będzie trzy ra:y · w tygo<Liiu. 

cji u.zyskał Biom, wy~rywając :r;e Rodzeństwo Marianna i La.szlo Nagy, zeszłoroczni akademiccy mistrzowie u• Wyniki slalomu kobiet są również 

Sicierbakowem, · jeździe figurowej TUI lodzie, de1nonstmjq ' wy.soką klasę w Poiana-Stalin. wynikami nieoficjalnymi. , 

~IUl-llll-llll-Hll-llll-1111-llll~llll-llll-1111-1111-llll-1111-llll_lll_llll-1111-1111-llłl-n~llll~lll-llH-111-llll-1111_111_1tn-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-

PRZYJAŹŃ ZWYCIĘŻA! 

. Na wiosnę 1950 rokµ w Berlinie odbył · się zlot niemieckiej 

młodzieży demokratycznej, w którym uczestniczyło siedem.set ty­
~ięcy chłopców i dziewcząt, ;przybyłych ze wszystkich krańców 

Niemiec· Według dawnych tradycji, podczas Zielonych Świątek, 

młodzież niemiecka zawsze urządzała dłuższe wycieczki, wyjeż­

dżała poza obręb swych miast. 

Swego czasu na Zielone Świątki organizowano w Berlinie zlo­

ty związku „Czerwonych frontowców", którego założycielem był 

Ernest Thiilmann. Rok temu dla uczczenia K~mgresu Związku Wol­

nej Niemieckiej Młodzieży od:był się w Lipsku. zlot z udziałem po­

nad dwustu tysięcy uczestników. W tym roku młodzież demokra­

~ycz.na postanowiła zorganizować ogólno-niemieckie spotkanie 

mi:odych bojowników o pokój, ażeby ,zademonstrować swą W<?lę 

po~{)ju, jedności i demokracji. 

Wspaniały '?'idok przedstawiała w te dni n iemiecka stolica. 

.Jeszcze na kilka dni przed zlotem zaczęły do Berlina napływać 

ple:uwsze delegacje młodzieiy. Od rana do w.i.eczora na ulicach ber­

lińskich rozbrzmiewały pieśni, grały orkiestry, przy dźwiękach fan­

far i łoskocie bębnów podążały z dworców wciąż nowe kolumny 

uczestników zlotu. Przybywały one z Saksonii, Turyngii, Meklem­

burga, z m iast Zachodnich Niemiec. Półtorej setki pociągów nad­

ZJWyczajnych i wiele tysięcy ciężarówek oraz autobusów dowoziło 

do Berlina młodych bojown1ków pokoju. 

Mieszkańcy niemieckiej stolicy serdecznie witali wysłanników 

r.iemieckiej młodzieży demokratycznej. Wszyscy uczestnicy zlotu 

otrzyma-li kwatery u berlińczyków, oddano im do użytku pomiesz-

czenia szkolne, kluby. ' 

Podczas tych dn.i oddano do dyspozycji młodzieży ws.zystkie . 

oerlińskie teatry, stadiony, parki, kina, baseny. Niemiecka mło­

dzież zgromadziła się na swym ogólno-niemieckim zlocie, aby za­

manifestować swą wolę walki o pokój. Postanowiła ona urządzić 

demonstrację przeciw .wojnie, na cześć wiecznej przyJazm ze 

Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej. 

f 
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Ale tego · właśnie obawiali się amerykańscy prowokatorzy, 

chcący za wszelką cenę zamienić tę młodzież w swych żołnierzy, 

: w mięso armatnie. Dlatege, ,gdy tylko niemieckie demokratyczne 

siły zaczęły czynić przygotowania do zlotu, prawie równocześnie 

<Yiywił się i obóz reakcji. JeŚzcze na kilka tygodni przed zlotem pe­

wien wysoko postawiony przedstawiciel rządu amerykańskiego 

niedwuznacznie zagroził, i,e przeciwko uczestnikom zlotu zodaną 

wystawione w zachodnich sektorach Berlina karabiny maszynowe 

i czołgi. ·· Początko·w~ W' prasie nie wymieniono nazwiska autora 

tego oświadczenia· Potem wyjaśqiło się, że owym przedstawicielem 

amerykańskich kół rządzących był ... minister SI;Jraw zagranicznych 

Acheson. Ten dyplomata, któremu bardziej przystoi mundur feld­

febla, wykombinował, aby potraktować pokojowe spotkanie mło-

' dzieży niemieckiej, młodo.cianych pionierów, jako podstępny ... 

.,komunistyczny'' plan wywołania powstania i przepędzenia przy 

pomocy uczniów wojsk amerykańskich z zachodniego Berlina. 

Spotkanie młodzieży wykorzystali reakcjoniści dla celów wzniece­

nia wojennej psychozy. Z lekkiej ręki amerykańskiego ministra 

s praw zagranicznych rozpoczęła się seria .prowokacji, przy współ­

udziale wszystki~ sił reakcji - od żandarmów do. sprzedaj:iych 

cl..ziennikarzy. 

W te . dni mieszkańcy · G riinewaldu w · amerykańskim 'sektorze • 

Berlina mogli na przykład oglądać niezmiernie ciekawy widok 

m2newrów amerykańskich wojsk okupacyjnych. ćwiczenia cdby­

wały się .. w obecności i pod kontrolą . głównodowodzącego amery­

kańskich wojsk w Europie, generała HY:ndi. Jedna część 1:-erliń-

~kiego garnizonu przedstawiała obrońców „demokracji" , inna wy­

obrażała tłum „nieodpowiedzialnych elementów", który według za­

mysłów organizatorów ćwiczeń, miał i;>rzedostać się ze stron y 

wschodniego sektora, w celu opanowania amerykańskiej sztabowej 

kwatery ' w . Berlinie. Pierwsza, najliczn_iejs;;za g.rupa uzbrojonych' od 

stóp do głów żołn:~erzy, rozporządzała tankiet kami , ciężką automa­

~yczną bronią, druga zaś grup-a nie posiadała · żadnego u zbrojenia 

i przy pomocy wyłącznie słownej agitacji miała usiłować przecia_g­

n ąć na swoją stronę obrońców kwatery amerykańskiego sztabu. 

W tym celu amerykańska soldateska różnymi głosami wykrzy­

kiwała do obrońców generała Hyndi: „Go home", „Go home" („Idź- , 

cie do domu"). „Nieotlpowiedzialne elementy" -wyśpiewywały spe­

cjalnie wyuczone słowa rosyjskiej pieśni w amerykańskiej inter­

pretacji: „Wołga, Wołga, mat' radnaja". 

Pod „znakomitym" dowództwem gen. Hyndi, amerykańscy 

żołnierze nie poddali się agitacji i odparli „cudzoziemskie orldzia- . 

ły" do granic wschodniego sektora miasta. 

Po tych wydarzeniach berlińscy dowcipnisie, aby rozśmieszyć 

współbiesiadników z zadowoleniem opowiadali o strategk.mym 

kunszcie amerykańskiego głównodowodzącego, wykazanym na 

miejscu „historycznej" bitwy w Gri.inewaldzie. 

Wykorżystawszy hałas, wszczęty przez zachodnią prasę doko­

ła ogólnoniemieckiego spotkania młodzieży, amerykańskie ~1ładze: 

c.vięk$zyły o kilka tysięcy etaty berlińskiej policji.. Kierownictwo 

obrony objął amerykański sztab, z komendantem Tyloren na czele. ~ 

Wzmocnił on oddziały policyjne amerykańskimi czołgami, wozami 

&traży ogniowej i wojenno-polową żandarmerią, zaś komendant­

angielskiego sektora, generał Bori, zakomunikował, d~iennika- ' 

rzom z reakcyjnych gazet, że w Zachodnich Niemczech stoi w po­

gotowiu cały batalion angielskich żołnierzy, którzy w każdej chwili 

mogą być przerzuceni samolotami do Berlina. 

Te wszystkie demonstracyjne przygotowania czynione były , 

w tym celu, aby nastraszyć niemiecką młodzież, zmusić ją d0 po- · 

• rzucenia zamiaru uczestnictwa w masowej demonstracji ku obro-:: 

me pokoju. 
(d. c. n.) 
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